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Kocznica Racławic.

K RAJO W E Z A K Ł A D Y  KO NFEKCYJNE
Sr'A Z OCR. OD?.

KRAKÓW ulica Szczepańska 7, I. p. KRAKÓW
zawiadamiają P. T. Odbiorców, że otrzymały

Sprzedaż fiurtowna i częściowa. '1 ®  
WŁASNE PRACOWNIE

Urzędnicy sądowi 
otrzymają wyższe uposażanie

W arszawa ttel. w l. M.). Ponieważ dalej u trzy­
mują się pogłoski o ustąpieniu ministra spra­
w iedliwości ScboUwskiego, z pcwo-iu n ieuwzglę 
dnienia postulatu jego  w sprawie pcd  iesie 
pensyi pracownikom sądowym, przeto ćzio in i- 
karze udali się do p. ministra z prośba o  przed­
stawienie istoty rzeczy. Odpowiedź ministra So- 
ńolewsk,' :go brzmiała:

„W ynagrodzen ie sadowników Jest riższe, ani­
żeli urzędników administracyjnych. M inister, 
ilwo sprawiedliwości dam>tga się dla pracowni, 

kaw  sadowych następujących podw yżek:
D la sędziów, prokuratorów pierwszej grupy 

59.610 m arek; drugiej grupy 63.963 marsk; trze­
ciej grupy 82.710 marek; czwartej grupy 101.810 
marek. Dla prezesów sądu okręgow ego  85.275 
marek, sądu apelacyjnego 107.223 marek, sućtu 
najwyższego 122.172 marek, wreszcie dla pierw- 
saegt prezesa sądu najwyższego 157.680 marek.

Polepszenie bytu oficerów
W “ nraawa (ten wł. M.). Między ministerstwem 

sp-aw w ojskow ych  a ministrem skarbu prowa­
dzane są pcrtraktacye w sprawie polepszenia 
bytu m atcrja ln ego  wojskowych w  ogólności, t  
o ficerów  w  szczególności. W  kcłach, ablizor.yeh 
do ministerstwa skarbu, u rzym uje się przeko- 
nande, że o ficerow ie otrzym ają wyższe upos~i&« 
nie, aniżeli inni funkeyonaryussa państwa.

Walka rządu z drożyzną
W arszawa (tcl. wt. M.). M inister Michalski od­

był konferencyę z ni mis trem przemysłu i han* 
cJiu inż. Ossowskim, w sprawie kryzysu  w prze­
myśle i wzrastającej drożyzny. Nakreślono za­
sad iczą linię komisyi rządowej, zm ierzającą do 
uprzem ysłowienia kraju i .zahamowania nadrniei 
nie wzrastających cen.

Gzesi pizewlekaią spiawę Jaworzyny
W arszaw* (teł. wł. M.). Jak słychać, petłrak- 

tacye w sprawie Jaworzyny posuwają się w  tem­
pie powolnem. Przyczyną tego jest stanowisko 
tak zwanej komisyi pięciu parlamentu czeskie­
go, która w yw iera  poważny w p ływ  na Dr. Bene. 
sza, w sprawie rokowań polsko czesk:cli.
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Jeszcze jedzo m m i  n i  0. 'm
Kntow lcs. tP A T ). W ładze koalicyjne w yk ry ły  

w czoraj w  Gliwicach c lo n y m i skład amunicyl.
W  pon.edziałfek o godzin ie 9 rano francuskie 
oddziały zatrzym ały ruch na całej u licy Dwor­
cowej, obsadzając ulice kilkoma samochodam i 
pancernym i. Następnie urządzono rew izyę w do­
mu Glueghauera, gdzie w o ficyn ie znajdował 
się bagaż samochodowy Kuglera. F irm a h uglera  
była jednak tylko pozorną gd>ż w rzeczyw isto­
ści był to garaż orgeszu g liw ick iego . W  garażu 
tym  w ykryto  i skonl skowano cztery Łatiochody 
ciężą ci we, pełne am unicyi, karabinów i  ku lo. 
m iotów , zapakowanych w skizyn ie, dziesięć 
c ężkich karabinów  m aszynowych 1B0 nabojów, 
7C0 granatów  ręcznych. Broń była częściowo za­
murowaną na slrychu domu. Puz.atcm skonfis­
kowano dwa samochody osobowe, naśażące do 
orgeszu gliw ick iego . R ew iz ja  trv a!a caiy dzień. 
Aresztowano Glueghauera K uglc ia  oraz k.Lku 
org szow ców. którzy się tam zna jdow a li.
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16 zabitych, 3 8  rannych.
Satow le* (A W ). W  powiecie raciborskim. w « 

wal PolerhOiaa, wybuch! pożar w kopalni An­
zelma Dotychczas nie zdołano opanować tego 
podani, W  kopalni nsajdnje aj9 <oe odciętych

od śwlflia flórnikćw. W  ciągu akcyi ratunkowej, 
która trwa nadal, wydobyto 18 zabitych, 38 d ę ­
tko rannych.

Na ozele stał pułkownik armii Potlury.
. W irtzawa (tel. wł. M.). W  Warszawie aosUta 

tftazlowaza szajka szpiegowska, złożona z 3 o. 
ficarów byłej armii PetluTy i z dwćch kob'eL
CaJa „p ią tka" zamierzała uciec za granicę, lecz 
w  porę przeszkodzili lm agenci ekspozytury 
■wojskowej. Szeł bandy, były dowódca korpusu 
ukraińskiej armii, pułkownik M., zm iarkowaw­
szy. że jest żledisonym, usiłował szukać schro­

nienia w lokalu pocslstwa ukraińskiego. Został 
jednak aresztowany, pomimo, iż stawiał Opór a- 
gsntowi, którego pobił, usiłując uciec. Agenci
puścili s ię za nim w pogoń i przy pomocy publi 
czr. ości zdołali go  ująć. W  mieszkaniu pułkow­
nika M znaleziono bardzo ważne dowody zdra­
dy. śled ztw o w toku .

F i t j i  M i  f stiBBWiski M i  v f ń  lim
yy a rs za * «. (Teł. wł.)'. 55 Paryża telegrafuję: 

Mln-tst tt Sk irnm n l ośw iadczył dzienn karzom, 
że osiągnął zapełni porozumienie w sprawie 
wspólnego Stanowiska na zjeźdz e w Genui. ze 
strony Polski, malej ententy 1 państw bałtyc­
kich, eo da W ilna,

Rząd francuski uznaje w  tej sprawie w  zupeł­
ności stanowisko Polsk i, że należy zastosować 
się do woli ludności m iejscowej, oraz przyjmu­
je załatwienie, przeprowadzona przez Sejm pol­
ski.

Polska żąda uznania granic pokoju ryskiego
Konferencya min. Skirmunta z Poincare’m.

takie same kroki poczynią poselstwa nasze w
Londynie, w Tokio, Rzym  e 1 B m iw eL . M inister 
Skirm unt udaj się w niedzielę do Londynu, bar­
dzo zadowolony z rezultatu swego pobytu w Pa­
ryżu.

Odznaczenie min. Skirmunta
W arszawa. (Tel. wł.). Rząd francuski ozdobił 

m in istra Skirm unta wstęgą leg ii honorowej.

Wyjazd do Genui
W arszawa (teł. wł, M.). Term in wyjazdu dele-

g-acyi polskiej na kou forefcyą do Genui został 
ustalony na środę 5 b. na.

Warszawa. (Tel. wł.) W ed łu g  otrzym anych z 
Paryża w.fcdotyośoi, aUm »t«r Skirmunt odbył 
w  obecności poe.a Zam oyskiego konteraneyą »  
P o ł*w «e ‘in. Omówiono w dyskusyi wszystkie 
aktualne kwestye, dotyczące na&zych granic 
wschodnich.

Francya przy ję ła  polski punkt w idzan 'a  i o- 
fia row u je  nąm całkow ite swe poparcie, uważa­
jąc, £ę abd krajś pow inny iść razem, albowiem  
ozem Franoya jest na zachodzie, tein Polska na 
w iehodzla.

N a  podstaw ie w yn iku  tej kon feren cji poseł 
Zamoyski wrąozył w m in isterstw ie spraw zagra­
nicznych w Paryżu  potą, proponującą Francyi 
w  myśl rt. 87. traktatu wersalskiego uznanie w  
•a łą j roaełąołoóę j flranłc pokoju  ryskiego. Jeżeli 
okaże sdę, że sytuacya będzie odpowiednia, to

Delegacya ros. konferuje w Berlinie
Berlin (PAT ). Delegacy.i rosyjska na konfe- 

reneyę g^nmńeką, która przybyła tu wczoraj, 
odbyła jpuńftdzenie. Jutro spodzi cwan}■ m jest 
przyjazd Krassina. W edług zapewnień kół mia- 
nodoj-.'ych, Kras*4n. pa-zedŁoży rzędowi niemioc- 
k i«n u  nowo pzopezycyo w sprawie działania w  
Cknui na wspilnoj podstawie,

Barii* (PAT. Wied. B. K.). W  edia doniesienia 
pism, przy ją ł dziś po południu kanclerz Rzeszy

delegatów  rosyjskich na konf©roncyę geuueń 
ską, młonSwtcle Cziczeiina, L itw inow a i JOKegk.
Po poi ud iu delegaci rosyjscy byli Przyjęci 
przez m in is ja  spraw zagranicznych dra Rathe- 
na.ua. Odwiedziny to dały sposobność do wyjjo- 
w iedzem a się o •sprawach politycszzi^cli. M ów io­
no także- o projekcie nlem iecko-rosyjskicgo u- 
H adu  handlowego.

Karol Habsburg -- „męczennikiem Węgier11
Budapeszt. (A W ). W  okóln iku  do kleru w ę­

giersk iego zarządził kardynał arcybiskup Czer- 
noch aby we wszystkich kościołach na W ę ­
grzech odpraw iano uroczyste nabożeństwa za
duszę śp. ęks-ęeąarza K arola  — Męcz mnika W ę­
gier.

„Otto II, król Węgier”
Budapeszt. (P A T ). Konferencya wszystkich 1

stronnictw  leg i tymi&tycznyeh uchwaliła, że 
pierworodnego syna Karola IV, należy uważać 
za króla W ągier pod nazwą Ottona U . Do strze­
żenia praw i interesów małoletniego króla jest 
p o w o ln ą  królowa.wdawa. Nadto uyrazouo żą­
danie, by zw łok i króla Karola były om ioszczone 
na W ęgrzech i by królom ej-w  dowie., jak o też 
dzieciom  zezwolono na pobyt na W ęgrzech.

Budapeszt (P A T . W ęg. B iuro Ł<.;-i-csip.;. Stano 
w isko rządu węgierskiego w kwesty i k ró li w- * 
sklej nic zm ieniło się z powodu śm iem  króla j

Karola IV. Podstaw a prawna, ak ie Mona antyku* 
leni 17 usH.awy z roku 19-1. a proklam ująca a 
tratę tronu dynastyi Habsburskiej, nic może

być porzuć'©"3 - Ponadto istnieje w iążące przy. 
rze&tonie rzędu węgierskiego, uczynlgne en ten­
cie w związku z detronizacją mianoiwicie, że 
przed pozy ywnem i °sia łecineu i rozwiązaniem 
Kwesty! Królewskiej wejdzie w kontakt z mocar­
stwami koalicyi. Ewentualne rozw iązanie kwa­
sk i królewskiej m ogłoby nastąpić ty lko  na tsj 
podstawie.

Budapeszt (P A T ). Prokuratorya skonfiskowa­
ła te pisma, które ozłosiły  proklam acyę legity- 
m isiów w oprawie obwołania Otto-na królem W ę ­
gier i wdrożyła przeciwko autorom na-oklatmcyi 
postępowanie kamę.

Europa nie uzna Habsburga
Londyn (P A T . Reuter). ..Times" w yraża na­

dzieję. że była cesarzowa Zyta i je j zwolcn 'i-cy 
zrozumieją, iż Europa niguy nie zgodzi się n » 
wstąpienia na iron członka domu Hab*burskło- 
go i  że żadna próba w tyro kierunku się ale n®. 
wiedzis. — Tak komunikują z Paryża. Ff-da am­
basadorów zajmowała się sprawą Ottona.

l i  mm i *  mmvl
Wiedeń. (A W ). W  Funchalu odbędzie się w  

poniedziałek w yprow adzen ie zwłok eks-cesarza 
Karola z w illi, w  której rodzina cesarza zam ie. 
szkiwała. do kościoła Deila Confession. W e wto­
rek złożone zostaną zw łok i eks-cesarza prow izo­
rycznie na cme-ntaj-zu w Capamonte. Co do sta­
łego spoczynku zwłok, to schodzą  w rachubę 
krypta 00. Kakucynów  we W iedniu, albo tai, 
co zgadzał się z o stat ni-Mn życzeniem  nieboszczy­
ka. kościół ś\v. Marcina w Rudnpeszcie, m ie j­
sce w ieoznegó spoczynku byłych królów  W ą ­
gier.

Opiekun dzieci zmarłego
Budapeszt. (A W ). W ed le  ostatniej w o li eks- 

ce^arza ma zostać brat jsyo arcykslężą M aksy, 
m Uau opiekunem dzieci zmarłego. Arcyksiążę 
M aksym ilian udaje się na Ma derę, gdzie przy­
będzie za 7 dnt.

Budapeszt. (A W ). Książę Sykstus pajm eńsld, 
brat Zyty  i matka je j księżna Antonina w y je ­
chali do Funchal.

Lenin »tylko przemęczony"
Berlin (A W ). W  wyw iadzie, udzielonym  przed 

.dawicielowi „Berlir-er Tagb lattu " w  sprawie 
charcby Lenina ośw iadczył Cziazerin, iż Lenin 
jest ty lko niesłychanie przemęczonym i o-d d łu ż­
szego czasu cd-irpi na bezsenność.

Nn«y pasbf puiSKi w Muskwi8?
Warszawa (tel. w ł. M.). M ówią tu, iż roaważs-

ną jest sprawa zmiany na stanowisku pasła pol- 
Słi iego w Moskwie. W  miejsce obecnego charge 
cfaffgires. Dr. S-efaćskiego, wszedłby —  p rzy ­
puszczalnie —  ebeony minister pracy p- Lar®- 
w-ski.

KaDdiilac na i n  s i  roosf p n m n
W alśz^w s uol. wł. M-). K rążą  tu pogLo&kL 

że na stanowisko m iu s ira  robót publicznych 
wysuniętą jeist kandydatura Dr. RoslaulecKlego.
Pracował on zawodowo w  przemyśle, a <rt>ecnie 
jea-i dyrcktof-iin instytutu geolugi-cznego w W er  
sza wie.

Hoid Polski dla Ameryki
Warszawa. (P A T ). Staraniem  Z jednoczen i* 

sto-w. polskich odbylia sdę wczoraj uroczysta a- 
kadem ia ku uczczeniu rocznicy pny łącu n ię  *lą 
St. Zjednoczonych do wiol kie] wojny europej-
Sk^ej. Na uroczystość przybyli przedstaw iciele 
sejmu, rządu oraz państw sprzym ierzonych i  
stowarzyszonych. N'a podjum  ustawiono portret 
Kościuszki w  mundurze gen. am erykański, go. 
Uroczystość zagaił p. Ralińskd kończąc okrzy­
kiem  na cześć Am eryk i. Hr. Adam  Zam oyski 
odczytał adresy do prezydenta Hardinga, \Vil- 
ttona i gen. Pershinga.

; [26si M O i i .  „1.016 na mm t a i a
P M y «  (A W ). „Tribuna" donosi, że rząd czeski 

iv-zpoczął budować flo ty llę  czeską na morzu 
Cizarnem (!? ).

burze śnieżne w Anglii
Leaiietd 'Radio. PA T ). Olbizyrrde burzo śuie- 

ż .u szalały iu  caiyai zachodzie Anglii i W alii 
W yrządziły  one znaczne szkody. szozoKóinic-j w 

J kolejn ictw ie.
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R o czn ica  R ac ław ic .
S to  d w a d z ieśc ia  os iem  la t  tem u... W  dn iu  

4 k w ie tn ia  1704 roku , na p o la ch  R ac ław i- 
' ck ich  s ta n ę ły  p rze c iw  sob ie dw a  w o js k a : 

z  jed n e j s tron y  p u łk i ro sy jsk ie , d o św ia d czo ­
ne w  w o jn ie  tu reck ie j, żo łn ie rze  zw y c ię s k ie ­
g o  i d z ik o  ok ru tn ego  S u w a row a , pod w od zą  
g e n e ra łó w  ca rycy , T o rm a s o w a  i D en isow a , 
—  z  d ru g ie j o d d z ia ły  a n n ii  n a rod ow e j, k tó ­
re  o p a r ły  się ro zb ro jen iu  i rc d u k c y i i p ie r­
w sze  d a ły  has ło  do zb ro jn e j in su rek cy i, ba ­
ta lio n y  M a d a liń sk iego . M a n ge ta  i L u k k sg o , 
a  z n im i o ch o tn ic y  k ra k o w s c y  i ch łopy, 
zb ro jn i z a led w ie  kosann . A  z n im i N a c z e l­
n ik  s iły  z b ro jn e j n a rod ow e j, T a d eu sz  K o ­
ściuszko .

B itw a , ro zp oczę ta  ran o , a c iężk a  i  g ro źn a  
d la  K o śc iu szk i, d z ięk i o lb rzy m ie j p rze w a ­
d ze  a r ty le r y i T o rm a s o w a , o ra z  p rzew a d ze  
w  lic zb ie  i  u zb ro jen iu  w o js k  ro sy jsk ich , —  
za k o ń czy ła  się o za ch od z ie  słońca, zd o b y ­
c iem  a rm a t T o rm a s o w a  p rze z  k o sy n ie ró w  i  
p an iczn ą , bezładną, u c ieczk ą  R osyan .

W  k ilk a  d n i p ó źn ie j p isa ł T o rm a s o w  w  
ra p o rc ie  o te j b itw ie , że ,,nasi zn a k o m ic i 
żo łn ie rze , n ie  p r zy zw y c za je n i do w a lk i z ho­
łotą, u zb ro jon ą  w  w id ły  i kosy , na sztorc  
osadzon e, sp o tk a w szy  się z tą  n iezn an ą  so­
b ie  b ron ią , —  m u s ie li r a jte r o w a ć 11. A  je d n o ­
cześn ie  w ie ś ć  o b itw ie  ra c ła w ic k ie j, d o ta r ł­
s z y  do s to licy , ro z le g ła  się ta m  ech em  do­
n io s łem  i  u d erzy ła  o sp iż d zw o n ó w  k a te ­
d ra ln y c h , k tó re  na  ca łą  W a r s z a w ę  rzu c iły  
h as ło  K il iń s k ie g o  —  „d o  b r o n i!"  Z  b itw j ra-^ 
c ła w ic k ie j  zrociz il s ię W ie lk i  T y d z ie ń  W a r ­

szawy.
A  ja k  pc te j b itw ie  p rzy s zed ł W ie lk i  T y ­

dzień , ow e  trz y  dn i w a lk  K iliń s k ie g o  na u- 
lic a ch  s to lic y , tak  po ca łe j in su rek c y i K o ­
śc iu szk ow sk ie j p r zy s z ły  p o tem  trz y  ok resy  
w a lk  n arod u  o n iep od leg ło ść , te trzy  dn i, o 
k tó ry c h  m ó w i M ic k ie w ic z , że d z ień  p ie rw ­
szy  za szed ł z p ie rw szem  w z ięc iem  W e rs z a -  1 
w y , d z ień  d ru g i z a jd z ie  z d ru g iem  w z ię c ie m  
W a rs z a w y , dzień  t r z e c i,z a ś  p o tem  w ze jd z ie , 
a le  ju ż  n ie z a jd z ie 1*.

I  o to  je s teś m y  w  ty m  d n iu  trz e c im , —  w  
dn iu  zw yc ię s tw a .

S łu szn em  je s t  te d y  w  dn iach  zw y c ię s tw a  
i  w o ln o śc i czc ić  w sp o m n ien iem  o w ą  epokę 
i  ó w  dzień , k tó re  w ra z  z K o n s ty tu c y ą  m a ­
jo w ą  b y ły  p ie rw s zy m i c zyn a m i od ro d zen ia  
i  w y tk n ię c ie m  li u n iem u  d rog i.

R a c ła w ic e  p rzy s z ły  w  d zies ięć  dn i po  u ro ­
czys te j, w iek o p o m n e j p rzys ięd ze , z ło żo n e j 
p rzez N a c z e ln ik a  —  N a ro d o w i n a  ryn k u  
k ra k o w s k im  i one to b y ły  p o czą tk iem  w y ­
p e łn ia n ia  za p rzys ię żon e j O jc zy źn ie  w ie fn o -  
ści i n ieu g ię tu śc i w  w a lc e  o je j  w o ln ość , ca ­
łość  i n iep od leg łość . A  ja k  p rzy s ię g a  K o ­
śc iu szk i N a ro d o w i b y ła  p r zy s ię g ą  ca łego  
N a rod u  n a  w ie rn o ść  O jczyźn ie , —  ta k  dzień  
ra c ła w ic k i, k tó r y  o ta cza  b la sk iem  c h w a ły  
postać N a c ze ln ik a , —  je s t  ró w n ie ż  d n iem  
n ie za p om n ia n e j c h w a ły  N arodu .

S łu sznem  je s t  ted y , ab y  d z ień  R a c ła w ic  
czczon y  b y ł w sp o m n ien iem  p od n ios łem  a 
m iłu ją cem .

■ m "

7. Petersburg —  ogólne ośrodki arm ii. 8. Mo­
skwa — ogólne ośrodki arm ii.

Zgodnie z nową organlzacyą fcaida am da  
składa się z trzech dywizy], dyw izya  z trzech 
brygad, brygada z trzrch pułków, pułk z 9 s:cin, 
z których G bojowych i 3 robolnicze.

Do każde] z armii należy dyw izya  artyleryi, 
składa.ęca się z trzech brygad, brygaaa zaś liczy 
3 puiki, m ianow icie: 1 pułk haubic i 2 lekk iej 
arty lery i polowej z 6 bateryj Pozatcm  każda 
armia Uczy w  swym składzie p rlk  ciężkie] ar. 
tyioryi, Jedną brygadą techniczcą (saperzy, ko . 
le jow cy : autom obiliści i lotn icy) 1 Jeaną brygar 
dę Jazdy, złożoną z 3 pułków.

Każda baza arm ii czerwonej w  czasie w o jn y 
m oże obsługiwać 2 lub 3 arm ie i posiada ]e » c  9 
oddz dl czołgów i  kolumną samochodów opan. 
cerzonych,

W szystkie owe norm y n ie dotyczą sześciu ar­
m ii ..specyalnych", posiadających swą w łasną 
org&n izacyę.

Językiem  Komendy w całej a rm ii Sow ietów  
jest język  rosyjski.

Karol Habsburg.

i
ml m g itli t p j

„P ro jek t ustroju o szkoln ictw ie średniem pod 
w zględem  hygiciny" był przedm iotom  rozważania 
na sobotniem zebraniu koła krak. T. N. S. W .

Prof. C iechanowski pod da.ł krytyce caty pro­
jek t i po dyskusyi, w  której w z ię li udzmł pp. 
d r W einer, dr Szyszko, Jakóbiec, di- Jan k i dyr. 
Pogorzelsk i uchwalono zgodnie z wnioskam i 
referenta, że ustrój szkoły średniej w inien ze 
stanow iska hygieny uwzględn iać następujące 
zasadnicze postulaty: 

nauka w szkole i zw iązane z n ią zajęcia do­
m ow e nie powinny uczniowi zab erać wiące], 
aix 8 gadzin czasu dzi-znnie; 

wychowanie uzyczne w-nno mieć w  szkole

tredn'ej m l:]i cr równorzędne z Inneml celami 
fzkoly, jak strona m oralna i in te lek tu a ln a ;

szkole prywatnej w inna ustawa staw iać ta­
k ie same warunki odnośnie do hygieny, jak ie
stawia sokole 'Cj;

szkoły średnie koedukacyjne w inne być prze- 
w idz ane w ustawie jako eksperymentalne, a 
nie normalne. i

W yrażono też przekonanie, że nieodpow iednie 
budynki szkclne winne być prz:z szkoły do kil. ; 
ku lat opuszczone. Szkoły średnie w nne być j 
zbudowane ma podstaw ie opin ii kollegiuni, w 
którego skład w chodziliby liygien iści. inżyn iero­
w ie i pedagogowie. „D.brasiew".

Zgon ostatniego z w ładców  byłej m onarch ii 
habsburskiej w yw oła ł naogoł u jego byłych pod­
danych uczucia czysto konw encjonalnego ubo­
lewania, jak ie  towarzyszy zazw yczaj śm ierci ko­
goś popularnego a „n ieszkodliw ego", kogoś, kto 
życiem  swe i działan iem  n ie pozostaw ił doSć 
wybitnych  śladów w  h istoryi świata, by go m ia­
no obdarzać zbyt w ie lką  sym patyą lub p n  sąd­
ną nienawiścią.

Całe panowanie ostatniego z Habsburgów nosi 
piętno tragicznej iron ii losu, który ster ton ;ce j 
naw y rozległego państwa złożył w  ręce najm niej 
ku temu powołane. W idoczn ie było ju ż przesą. 
dzone. że Karol I. n ie zdoła uratować monarchii, 
noszącej w  sobie już od szeregu lat zaród śm ier­
telnej choroby. W szelk ie  jego występy, m ające 
na celu prov.•«lżen ie samodzielnej, ,.nowoczes­
n e j" polityk i, zdolnej w yrw ać m onarchię nad- 
dunajską z pod prze nożnego w pływ u  ducha 
pruski go, skazane były z góry  na n epowodze- 
nie. gdyż nie natchnęła ich wybitna, świadomi* 
celu twórcza indywidualność, lecz, jak złoś liw i 
a w ta jem n ezen i tw ierdzą, wnlyw  energiczno] 
m ałżonki, czy też potężnej kam aryli dw orskie j.

Z obowiązku dziennikarskiego wypada nem  
pośw ięcić słów  k ilka  skreśleniu życiorysu tej 
postaci, która z natury szara i nijr-ka. pozbaw io­
na wszelkich cech wybitnej indyw idualności, 
raczej groteskowa, dziw nym  zbiegiem  okolicz­
ności, ślepo czy też celowo rządzących św iatem , 
stała się siłą faktu postacią tragiczną...

Dwuletnia s!użba wojskowa w Polsce
Wiek poborowy rekruta w 21 roku życia.

K om isya  w ojskow a p rzy ję ła  onegd&j w  2-m i 
3-m czytaniu artykuły 7, 8, 9 i 10 ustawy o po­
wszechnym  oh>.v iązku służby wojskowej.

A rtyku ł 7, ustalający czas trw ania służby 
w ojskow ej, brzm i jak  następuje:

„Czas trw ania słuzib\ w ojskow ej, o ile ustawa
niniejsza nie postanawia inaczrj jest następu­
ją cy :

1) w  wojsku stałem 2 lata;
2) w  rezerw ie do Lońca tego roku kalendarzo­

w ego, w  którym  rezerwista, kończy 40 lat życia;
3) w  pespolitem  ruszeniu do końca tego roku, 

■to którym  obow iązany do służby wojskowej

kończy 50 la t życia.
Czas trwania służby w ojskow ej w  m arynarce 

wojennej określi osobna u s tw a .
Artykuł 8. ustala w iek poborowy na ten rok, 

w  k tó rjm  poborowy kończy 21 lat życia.
A rt jk u ł 9. stanowi o cudzoziemcach, którzy 

w w ieku poborowym uzyskali obywatelstwo pol­
skie.

A rtyku ł 10. stanow i o osobach, które przeby­
w a ją  na terytoryum  Rzeczypospolitej Polskiej, 
ale nie mają dowodów, stw ierdzających obywa- 
telstwo pańsiwa obcego. I  jedni i drudzy podle­
ga ją  obow iązkow i stu :by w ojskow ej.

Jak wygląda obecnie armia sowiecka.
(—) A rim a  sow iecka w  dobie obecnej została 

zreorganizowana, zdem obilizowano w szystkie 
starsze roczniki, a podołano do służby młodsze, 
przycztm  podoficerow ie mogą służyć do lat 45, 
ofic.irow ie do 55, generałow ie 65.

Skas »w ano syai.em sarnoaprowiidiowania ar­
m ii a zorganizowano Centralny Zarząd aprow i- 
SBcyjny, z gen. Brusiłowem  na czde.

Skasowane również urzędy komisarzy paTty. 
Mnych, wprowadzono na.tomia.st wojskową kon­
trolę rewolucyjną, która jedyn ie m a na celu ba- j

czenie, by arm ia otrzj m yw ała wszystko, co ctrzy 
m yw ać winna. A rm ia  odczuwa w ie lk i brak 
ma.teryalow technicznych i broni.

Cala armia podzlecona Jest ca 12 arml] pola. 
wych i 6 spacyalnych. Każda z arm ij posiada 
swą bazę. a m ianow icie: 1. K ijów  —  baza armii 
prawe brzeżnej. 2, Jekaterynoslaw  —  baza armii 
czarnom orskiej, 3. Kostów — arm ia polnocno- 
kaukiiska. 4. W itebsk —  arm ia pólnocno-dnie-
przańska, 5. Omsk —  arm ia  zachodnio-syberyj- I

io-syberyjaka, [akia, 6. Irkuck —  arm ia  wschodnlo-

Karo i Habsburg urodził się ja.ko syn arc. Ot­
tona i arc. M aryi Józefy 17 sierpnia 1S87 r. na 
zamku Pcrsembcrg nad Dunajem. Dzieciństwo 
spędził przeważn e w  W iedn iu, tam też, nie od­
znaczając się bynajm niej bystrością umysłu, Z 
trudem borykał się z? studyam i g:m nazvalne- 
mi. W  r. 1C03 w&zedł Karol do arm ii jako po- 
ruczn k pułku ułanów. W  r. 1906 zos.ał „ober- 
leu tran tem ", po skonie zaś swego ojca Ottona 
przeniósł się do Hradczyna, aby w Pradze od­
dać sdę sfudyom prawniczym . W krótce jednak 
powrócił do służby w  arm ii: przy m anewrach 
cesarskich w  1908 przydzielony został dc sztabu 
swego w u ja  a<rc. Franciszka Ferdynanda, w  rok  
zi3iś później zosła ! rotm istrzom  i cibjął kom endę 
5 szwadronu dragonów  w  Brandeós nad ł  abą.

W  m iędzyczasie poznał Karol k^ężn^czkę Zy­
tę, z rodu Burbcn-Parma: w  r. 1911 nastąpiły 
zaślubiny. Po krótkim  pobycie w  w illi W arih rd z  
w rócił znów do służby w ojskow ej. Ze śm iercią 
następcy tronu Franicszka Ferdm a.nds j t  w y ­
buchem w ojny św ia tów jj wszedł Karol do na­
czelnej kom endy arm ii, stojącei w óvrczr« pod, 
k ierow n ictw em  arc. Fryderyka. W  ljpcu 1915 r. 
został m ianowany genurał-majorem w  marcu 
19]6 feJdmarczal-leutnani m  i w iceadm irałem ; 
rów nocześnie otrzym a! dowództwo pułku, sto ją­
cego na tyrolskim  odcinku w łoskiego frontu.

21 listopada 1916 r. po skonie Franciszka Jó­
zefa objął tron Habsburgów, aby w  dwa lata  
później przeżyć rozpcdnięcie s:ę monarchii au- 
stro-węgiersjdej. Podpisawszy na zamku Schon- 
bruńskim  akt uroczysty zrz czen ia  się w ykon y­
wania w łi dzy, przen osi się w raz z rodzina do 
Gódólló, następnie do zamku Ecka.rtsiu. Po  u- 
tworzoniu się republik. austrvackiej. ćłalaea je­
go obecność w granicach republiki była n emo- 
żliwa. nie chciał on bow iem  zrezygnować za 
swych praw  do tronu. Rz d austw ack i znż°d a ł 
usunięcia się rodziny cesavsk'ej. Za pośrednic­
tw em  A n g lii Szw ajcarya zgodziła  się udzielić ł
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asylum  zdetronizowanem u monarsze, który też 
23 m arra 19t9 r. pcd straxą angielską w raz z ro- 
dŁ ną w y jw b a ł do S zw a jca rji gdzi? zam ieszkał 
zrazu na zam ku W &rUnncg, poczem osiedlił się 
w  kupionym  przez siebie z* inku Prangins nad 
jarioarm  ganew ikiem .

W  czasie świąt w ielkanocny ch 1921 r. nastą­
p iła  p ierw sza  niefortunna w ypraw a K arola  na 
W ęgry  w  celu odzysk smia, korony św. Szczepana- 
Udało mu się w praw dzie w przebraniu przeje­
chać przez Austryę. zatrzym ać nawet we W ie- 
<Ła u. a saąd aut; m pojechać do Steinam anger i 
potem  do Budapesztu musiał jednak po bezce­
low ych  pertfr.Ktacyach z rządem  w ęgib isk im  i 
j ■ In terw en cją  en tem /y opuścić ziem ię w ęg ier­
ską i wśród a/atirhvuarchiatycżnych demonstra- 
cy j po drodze powrócić do Szw ajcaryi. Pon iew aż 
uwiązkoW y rząd szwajcarski w idzia ł w próbie 
rentaui-cw;yi K aro la  znieważenie szw ajca isk iago 
praw a azylu, m usiał ośm i ezony „urie-km ler" zo­
bow iązać się uroczyście, iż nia przedsięw eżmie 
odtąd niczego, eobv mo-gło narazić szwajcarską 
neutralność i?,a rzkodę. Niezra-żnny jednak pre­
tendent do korony królewskiej, w brew  danemu 
przyrzeczeniu, f tw tó r z y ł  Karo l sw^ romanty-c-z-

co-śm ieszną w ypraw ę na W ęg ry  w  jesieni ub. 
roku; te skończyła się sm utniej, niż poprzednia. 
Pob ity pod Budrfpesztem prTez wojska H orthy '- 
ego został uw ięziony w klasztorze T iliany. W o­
bec tego że Szwajcarya odm ów iła  mu stanowczo 
prawa dalszego pobytu na swej ziem i, m ocar­
stwa sprzym ierzone w yznaczyły Karo low i jako 
nowe asylum miasto Funchal na wyspie Madei- 
rze. dokąd w raz z żoną przew ieziony został, jak 
w iadom o, w ojennym  okrętem  angielsk m. W y ­
jeżdżając tak nirdaw no temu i-i MadeArę. nie 
przypuszczał zapewne Karol Habsburg iż 
śm ierć tak prędko w yswobodzi go z tego w ie ­
zienia.

Zachorowawszy 21-go rrarco. na grypę, zm arł 
1 kw ietn ia.

Oto krótk i szkic z  życia  ostatniego ze skaza­
nych na zagładę Habsburgów.

Karo l ł<ozo»tawił siedmioro dziec i; 5 synów ; 
a  to natstarszego 10-letniego Franc-szka Józefa
O.tona, Roberta Karola, -"•liksa Fryderyka, K a ­
ro la  Ludw ika  i Rudolfa oraz dw ie córki; A de­
la jdę M&ryę Józefę i  Charlottę. Ósme, dalecko 
będzie ju ż pogrobowcem .

Lenin w mii szpiega niemieckiego.
S*n*acyjn* akta archiwalna b. poiicyi au&tryaekiai. — Lenin był szpirgiem  

niemieckim pracującym nad rozkładam armii rosyjskiej.
(—)j Dzinmiuiki witjdeńsikie przytaczają s>nsa- 

c y ja j w ytśąg z tajnych aktów  arch iwum  b. ta j­
nej pcLcy i a/ustryarkiej. Dokumentem  tym  jest
pou fn j liwt nianiiąokiego rztabu generalnego z 
prośbą o roztoczen ie ta in  :igo dozoru nad Len i- 
neoi w  -Sameriogm g d a o  przybył on na wypo- 
rsyesk ,

Pi»m v  zawierało następującą adnotac ?:
1) Emlgrtmt L-e j a  J«. t aa służbie »yw lad& w - 

cn| K łak u  t *  l* całnego, 
i )  Wyświadczył ąn ąjstieg ważnych usług gló. 

m u m ii dowództwu,
Kierują •&  aglłacyą, fląiąeą de wyroIanMi 

rozkładu w arsoii rosyjsk iej.

Pon iew aż jest on w  po-sia. laniu cennych ta ­
jem nic sztabu ni iiruieckiego, istn ieje obawa, aby 
nie wykonzyŁfał ich na n iekorzyść N iem iec.

Sądząc z dokumentów, zawartych  w ewem  
„dossier**, Lenin był „szpiegiem uczciwym" i nie 
handlował tajturnicam i.

Dokument ten w ykryto  przypadkowo. Oto ko­
muniści w iedeńscy, w idocm ie  na zlecenie z Mo­
skwy, o fia row a li grubą sumę w  z*ocie za w y- 
darJe im  z arch iw um  wszystkich  aktów, odno­
szących się do pobytu Lenina w Auatryi. Zain­
trygu j alo to władze, które p r z e ja d a ją c  owe 
papiery, znalazły ów  dokument.

Samobójstwo Rosyanina z głodu.
B. urzędnik rosyjski wstydząc

?--) Onegóaj *v Lublinie wystrzał -n z rewol­
weru, skierowanym w skroń odebrał ,«wbie życie 
SknJyhinowlcz, Jj. urzędnik rosyjs-ki w  randze 
t. rw . „statek a w<* sbw fetn ika".

Przyczyną śmierci było *n echęceni? do życia 
1 br&K środków utrzym ania. A m b ic ja  człow ieka 
inteligentnego nie pozwalnia zniżjć a ę do że-

sią żebrać odebrał sobie życie.
braniny, a  jako  Rosyahinow i trudno mu było 
znaleźć odpow iednie sutnowitko.

Zrozpaczony człow iek aby być pewniejszym  
strzału —  samobójstwo poprlnlf z lusterkiem  
w ręku. Kula przeszła przez czaszkę na drugą 
stronę.

K u p i  o i l n  n  :m ® 6 i i i M .
f o n i t .  iA W ). W  dniu 4 bm. rozpocznie się 

pr-sd  nadawyczraj-ną Izbą karną dla przestępstw 
urzędn!czych w Poznaniu rozpraw a przeciw Ma- 
nisck.,emu, obwinionemu o lnalwersacye przy

dostawach kolejowych. Do rozprawy z»wezw i_
no o lbrzym ią ilość św iadków  ze v azys kicu 
trzech dzieln ic polskich. Rozpraw a ta budzi o-
gTomne zainteresowanie.

A  o X l /

Wieczór sosat Liza t ó j  i i  P a l k a .
Znakomity wirtuoz* p-anista Leon Siro1*., który 

kiikh popizednimi wysięgami, ugruntował swą 
wziętość w krakowskim sv iatku tnuzjeznym. oo* 
jawił się wyzoraj na estradzie w towarzystwie do­
skonałego skrzypka prof. Roberta Pollaka J wypeb 
nil trzoma soni^ami culy wieczór, spędzony —  
przez uczestników tej uczty duchowej — mile i w 
podniosłym nastroju. Wieczór rozpoczęto Mozartem, 
którego koronkowej subtelności a pogodną w na* 
stroju „Sonatę A.dur*. zagrano z calem wyra (ino* 
waoiem artystyczncm i wżyciem aię w stylowoić 
i cyzelowaną sirukturę utworu. Najpiękniej --de* 
grany był ustęp ostatni, który nastrojem i świetnem 
ujęciem, porw ał audytorj um. — Z kolei „Sonata 
e»mol“ Busaoniego. wywarła odpowiednie wrażenie 
i nastrój. Znakomici artyści przerzucili łię z łatwo­
ścią ze styiu mozariowskiego do wymagań nowtk 
ćzesnych, stworzyli zarówno we wstępie souaty, 
jak Piemniej w prestc świetne momenty gry, wywo* 
rując w Andante eon moto duże wrażenie.. Piękny 
wieczór zajtońćzoiD „Sonatę A-dur“ , Cesana Frań* 
ka wykazując świetno wyczucie treści tej wspania* 
lej kotr-pozycy: zarówno w duchowym, jak i 'ech. 
uicznym kierunku. Ze znakomici wirtuozi, przód* 
stawdają poć każdym względem randko spotkaną 
ścisłość Jednolitość we wspólnem zerałiflf się i we 
^-zajemiiem uzupełnianiu »ię. zbyfscznem byłoby 
dodawać. Publiczności —- z grona tych smakoszów 
muzyki, którzy" lubią „słuchać" dobrych wykonaw­
ców a nie „słyszeć" ich —  zebrało się fporo.

SfanUław Banm.

Kongres antypornograficuny,
W e Francyi w Lyome zakończył wtaen.o 

awe obrady kongres antypomograficzny. Wśród 
wniosków bardzo hcznych należy wyniienić: ułotw 
nie projektu o pociąganie do odpowiedzlaJlności 
sądowej tych, co grześzą przeciw moralności pu* 
blicznej; wezwanie władz admini.atriacyjnych, abjr 
korzystały z p ra/w a zawieszania przedstawi?!! grze­
szących przeciw dobrym obyczajom; propagować 
zosadę skromności w ubiorze i wystąpić przeciw 
krawcom, którzy wprowadzają toalety zbvt wy­
cięte.

mm m e  i t  i/wi7 m
Ip) Znany autor dramatyczny węgip-ski Lengyel, 

auior słynnej aztuki „Tajtun" skazany został nie* 
dawno na 5u0 morek kary lub 5 dni aresztu, oraz 
konfiskatę 100.000 marek. Wyjeżdżając do Niemiec 
oświadczył przy kontroli granicznej, ia nie me 
przy sobie wjęcej tuż 3000 marek, tymczasem pr»y 
rfcwizyi zna.lez;ono u niego ckoło 05000 mk. Ska­
zany klnąc na oawm świat atol, capladi grzywną i 
siadł zaraz bo napisania nowej sztuki pt. ..Autw 
w potrzasku" która ma mu w j nagrodzie stratę ma* 
teryalną, doznaną przy niemi alej próbie wywożu 
monety.

Z TEA1RU im, J. SŁOWACa IEGO

Siejba.
Sztuka w  3 akiach Gnstewa V u  m  nrrekład 

LaniT Kanopnickiał*PvłUnLkl«t.

Przmu ło do nas z~ scenv dzieło bardzo ®zła- 
chetDugo Dokrniu, —  niewątpliwie tend^crine 
•je w.suosob. którv nie aarisza. i^kj wąjorów ar* 
tystyczn^ch. Siefba ziam  ufności. mocv i cichetro 
bofcaterstw a —  wbrew wszvsrkiemu. co mogło za* 
chwiac i zatruć dusze ludzka w czas wrelk-ci woi. 
ny. — a także w SDcko,nvru na Pozór fieeu dDia 
powszedniego. Po-JwOine bowiem są refleksy, rzu* 
cońe w sztuce na grę wypadków i uczuć; jedne, to 
krwawe odhłv«ki dz’ eiowvrh trromów. drugie. płv* 
nace od wewnątrz, przeraźliwe a cich? Drzem,any 
wartości myślowych i życiowych.

Jesteśmy świadkami stopniowego spustoszenia 
szczęścia rodzitinrgo. którego harmonia na zewnątrz 
tx>zostaie nienaruszona. Dwai starzy przyjaciele 
llnrc'air t Fi-rrnel. przedstawiciHe dwu odmień*

nvch światorc iadów według których uksztóow a. 
ło sie ich żvcie sti ia wobec siebie w ostrym kop, 
flikne. Pierwszy r,la-wnv uczony oddanv wnedzv i 
prscv. iest cntuzvasta 2vcia. ałosicielem haseł wia­
ry w  siebie mocy i odwasri prowadzących do 
szczęścia a zasady iego wywieraia silnv wpływ aau 
równo na włran* rodizme. iak na młodzież wogóle. 
Przeciwnie rerrneł. svbarvta żvciowv. krańcowy 
Dessyinisttf) i schyłkowiec uuoiony w młodości wo, 
nia wszystkich .kwiatów grzechu" w konsskwencci 
uwodziciel żcnv przvia«ie}a i drmniemany oiciec 
'esto młodtizMro »vna Daniela. Ek*pozvcva sztuki 
nieco przydługa y/prowadza nat w moment. g«jjy 
długoletnia tajemnica ujawniŁ się nieoczkiwaDie. 
Dr Harclair. podrażmon\ crnlgmern przyjaciela, 
rzuca mu w oczv prawdę znana mu od lat kilku, 
zmuszaiac go równocześnie do dalszego zachowy. 
w «n ia pozorów —  dla szczęścia młodych Równo; 
cześuie deia »ie odczuć pierwsze pomruki burzy 
wojennej, w którel atmosferze rozgrywa sie akt 
drugi. Za,Dał bonatersko łan. starszy svn Harcla* 
ir‘a. ukochany Franciszki. siostrztnicv, \wchowa. 
nei w roclzintle iak własna córka Oprócz żałoby, 
okrywelącei dom nurtuia w nim coraz glebicj pra - 
dv zwątpienia, trwogi i zgryzoty, następstwa wy. 
tworzonej przez pierwotna zdradę svtuarvi. ezvniac 
żvcie rodzinne wzsiemna męczarnia, a dla Dowra. 
caiacego z woln* Daniela v-p-ost nie do poznania 
Daniel iest tu bowiem ta nieświadoma ofi-ara. któ.- 
regt unikała w'szvscv wskutek wleancgc rozstroju 
duchowego a on odczuwa coś niezrozumiałego z 
wrażliwością neurastenik? i artysty. Z-abiia to lego 
twórczość, zwłaszcza -'e lóćzv sie z porzućlem nic* 
odwzaieninionei milośri dla Frano-fc-iu która <*nła 
du>.za korlia pol-ikl ‘go Jana i Pragnie pozostuć mu 

I v irrnu śle żvcie iest nieubłagane i dają do ria- 
| głego odradzania się. a jego żelazne prawa, wyra­

żane ze s*nać/zna logikę i wymowa kruszą, koleino

I wszystkie dusze i dPD"5w*dr,ałś do przemian^ t u
sadniczych wartości. Zachwiała sie DiekDa wiar*, 
starego entuzyasiy, — ale równocześnie cynik F *m  
nel chyli głowę prred powagę i wielkością tyc i* 
Franciszka zwycięża swói bć1 i poświęra naP-ai* 
nieisze uczucia. abv ocalić piękno tegoż zvcia. któ» 
rego w/razem stania sie obudzona twórczość Da­
niela a Harclair nie odz/ska wprawdzie zdruzgota, 
nei wiarv w szczęści*- indywidualne, ale odkryj* 
ia na nowo w  perspektywie nieśmiertelnego bytu 
narodu

| Luźnie ujęta treść wydawać się może zbyt dołu 
trynerską gdyby nie to. że sztuki Jest dziełem 
nietylko serca, lecz i nre.wdzivego talentu. Ponad, 
to iest coś wspólnego u wybitnych pisarzy beigii* 
skich co szczególnie przemawia do nas Polakow. 
jakieś pokrewieństwo duchowo w sferach naigłeb* 
szego od ;zuwania.

Piękna sztuka zvt,kała na naszei scenae g ! -hokii 
wyraz w szczerze odczutej srr^e artystów. Ifarcla ira  
przedstawił p. Sosnowski. Ferm cl‘a p. Adw.-nto- 
wncj,. Posvć nazwisk leżeli dodamy iź obaj irtv* 
ści sraiitli *u na poziomie twoich Daiiepiz\cli kres 
acyj. Tc samo da sie powiedzieć o n Bedna.'! w . 
skiei. któref, pani Harclair. iako kobieta i matka, 
roizwineła cąla skale subtelnych odcieni w tej 
walce uczucia i wyrzutów sumienia K ieco monor 
lonna ^ola Franci-szki odegrana zo-tału przez d. 
Hańska z rałem ciepi°m  i sordcczoem odc-ziitiem. 
Daniel p. B iałkowskiego bvł przeczulonym neura* 
stenikiern w stopniu rnoże naw * ‘.wższyrfi niż iego 
twniagała dana rola Jan i>. .Szvnia:iskiegu miał 
w la-ciwe akcenty mładziiMK-zasie -jniu/* ('.m-!. W re­
szcie doświadczona reżvscrva P. Sosnowskiego skon 
cenlrowala całv ten wysiłek arty,stvcznv w linie 

i wysokiego napieca iaku-go wynta.gal poziom war.- 
i tościowei sztuki. E. Ł .
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Szajka szpiegowska w Nowym Sączu
Szpiegostwo na pograrrczu Spiszą. — Smrk i jego wsoólmk Deitelbaum

N a jp rężn ie jsza  Chinka.

Judaszowe pieniądze.
(— ) Od dłUTwresro już czasu na pograniczu spi­

skiem uw ijn lo się kilku szpiegów, którzy rozpo- 
r z ę a i a j g c  z n a c - z n e m i  s u m a m i  p i e n i ę ż n y m i ,  sLa­
ra Li się znjćoniocą. przekupstwa otrzym ać infor- 
nriacyc co cLo sta. u rozlokowania naszych wojsk 
i t. d.

Centrum ich ropiegow*kiem był Nowy S?c*,
wraz. z ca łą  okolicę, aż .po granicę coechosłowa- 
cką.

Nią dawno dopiero polieya tamtejsza wpadła 
na trop lej organizacyi szpiegowskie] i przyare- 
Łztowai głównego jej herszta w  csotde nieja­
kiego Józefa Smika. lat 20, rodem z Czechosło.

— W rą! ach poiicyi.
wacyi.

Smrk zjednał sobie do swtj ohydnej roboty 
n iejakiego Deitelbauma z Nowego Sącza, który 
opłacany suto pieniędzmi, oddawał cc ne usłu­
gi Smrkowi. Dejltlbaum wpedl również w ręce 
popcyi; przy aresztowanych zaś znalrziiono bar- i 
dzo cenny mareryal szpiegowski, większą ilość I 
pieniędzy oraz papiery, kompromitujące ich ca­
łą  działalność.

Obydwaj, widizęc, iz zostali przyłapani na go ­
rącym  uczy ' ku, przyznali się do wszystkiego. 
Obu sapiepów  odstawiono do sądu okręgowego 
karnego w Nowym  S ę c » i.

Koniokrad ukrywał bandytów. — NitsudaŁa ucieczka. — Niewinny żyd 
zabity przez zbłąkaną kulą. — Śmierć herszta banoytów, b. agenta austr.

(_ .) W e  wsi Łęgonice w  pow. radomskim U I Wzięci w  „krzyżowy ogim " bandyci przyznali
lanego koniokrada Sw iądza schwytała polieya : się do i  zbrojnych napadów, ostatnio na dw órznanego

2 osobników, podejrzanych o napad, Jaki m iał 
m iejsc niedawno w okolicy Przytyka. Są to Jan 
Selw erow icz i Józef Adamski,' Korzystając z no­
cy, Sclw erow icz chciał uciec eskortującej go po­
licyi w Przytyku , lecz został postrzelony. —  
W  czasie strzelan ny, jaka powstała gdy S lwe- 
ro-wioz rzucił sio do ucieczki, zabłąkana kula 
trafiła w  j&den z domów, przeszyła cienką ścia­
nę i położyła trupem na miejsca Cedzącego w  
chacie żyda.

Gąszczów pow. radomskiego i wydali poiogtają. 
cych na wolnolci 2 swoich kamratów: Marcina 
P iw ow arsk iego  i herseta W ojciecha Km ieciaka, 
b. agenta eustryack ego z Opoczna.

Km ieciak, w idząc policyę, chciał Stawiać opór, 
w ym ierzył rew olw er do policyanta, lecz tan u- 
przedzd go i wystrzałem z koi ab nu położył 
trupom bandytę. Bandytom  odebrano w iele bi- 
żuteryi, antyków, 232.0u0 m k„ 28.000 rb„ oraz 5 
rew olw erów  i 150 naboi.

Policyant zachrcał złodziei do kradzieży.
Skazany został za to na 4 lata ciężkiego wiezienia.

skalę. N a uwagę jednego ze Stróży składowych, 
jak może na krudzkż pozwolić policyant odpo­
w iedział. że gdyby rnłal się u trzym ywać z pen- 
syi, to dawno by już um aii. Oućgdaj sąd okrę­
gow y skazał niesumiennego „stróża bozpi .czeń- 
stw a“ na i  lata ciężkiego w ięzienia.

Przód rok iem  koło stacyi tow arow ej w  Łodzi 
do sto jęcych  na torze kilkunaetu w agnów  z wę­
glem  podeszło kilku  ludzi, celem kradzieży w ę­
gla. 3 posterunkowi odebrali im worki i odeszli. 
A liśc i jeden z nich w rócił się niebawem i „po­
in form ow ał" złodziei, że m ogą sm ialo kraść. Na 
tak ie d ictum  lu iz io  rozpoczęli grabież na w ielką

P A i...A  SIAO PAO PAO.
(1.) Jeden z dzienników chińskich w Pekinie idąc 

wzorom pism francuskich, urządzających stale ja« 
kieś „konkursy piękności", rozpisał świeżo ankierę. 
mającą ustalić: która jest najpiękniejszą ze śpie» 
wticzek chińskich? Pekin liczy takich „śpiewają­
cych dziewcząt" poduLno 4.521...

Największą liczbę głosów otrzymała w tej enkie. 
c c  przedstawiona ne pov.yższej rycinie panna Siao 
Pao Pao ,'i.Mały kosztowny kamyczek"); 1445 gło­
sami została ona wybraną „prezydentką Republiki 
kwiatów". Panna Sino Pao Pao liezv lat 18 i jest 
niezwykle dumną ze swej nominacyi. Marztniem 
jej jest zmienienie smutnych warunków życia ko. 
biet tzw. „swawolnych".

Wiceprezydentką ..Republiki kwiatów" eostała 
wybrana 21-lrtnia panna Jang Tze Yun („Fioleto* 
w a chmurka"). Jej ombicyc sięgają dalej: pragnie 
ona równouprawnienia kobiet 7 mężczyznami.

Nie tak to łatwo przeprowadzić, miła „Fioletowa 
chmurko"!,..
—

Chwifa bieżąca.

Rozstrzelanie trzech bandytów.
10 bandyckich napadów miał Paduch na sumieniu. — Dwaj inni uczestni­

czyli w 4 napadach.
(__) Sąd doraźny w  Kozienicach rozpatryw ał ca sprawę Józefa Adam skiego i Marcina P iw o- 

dnia 28 marca sprawę Antoniego Paducha, o- warskiego. oskarżonych o i  napady bandyckie
skaażonego o 10 napadów bandyck-h  na w io- j w pow iecie radomskim , a w tern o głośny na- 
śclan i kupców w pow iecie kozienickim , zabój- s  pad na dw ór w G o s z c z o w i c a c h  p. Elżb.aty O- 
6 iwo policyaJita i zranienie trzech polic.yantów. 1 strowskiej.
Sąd w ydal wyrok, skazujący Paducha na karą J Sąd wydał wyrok, skazujący obydwu bandy- 
imerci przez rozstrzelanie. I tów na karę śmierci przez rozstrzelanie.

Sąd doraźny w  Rado-iniu osądził w d. 29 mar- I W yrok  śm ierci n.a Padu<hu już wykonano.

Wtorek

4
Kwietnia

Złodziejskie napady na pociągi towarowe.
LŁ.I ̂  aa aJ a m KB. Pi A M La L AB AA M aJ — 1 Afe Y Ł a  a* i i'A ■ ab łJP* ■A' I M Aa &Ai Akia! ba —- - —__ _ . __ _Napady wśród białego dnia. — Złodziejskie znaki na wagonach. 

Gwizdki sygnałem złodziei. — Kradzież 18 worków z uprzężą.
gony sygnalizowane ta jem niczą ręką zostały o- 
brabowane. Stw ierdzono także, że bardzo często

(— ) Rabunki na kolejach stały się od dłuższe­
go już czasu istną plagą. Napadanie na pociągi, 
konw ojow ane i strzeżone p rz ie  liezjią  &lużbę, 
odbywa się n ie jednokrotn i' wśród białego dnia. 
Poc iąg i tow arow e praw ie n igdy nie dochodzą 
swoich kresów, by jeden lub w ięcej wagonów 
nie zostało okradzionych.

Pi-z wl k ilku  dniam i znów został obrabowany 
pociąg tow arow y m iędzy M odlinem  a Iłow ą.

Przepa-owadaone dochodzenie u jawniło  cieka­
wo 'Szczegóły kradzieży. Stwierdzono, że wagony 
obrabowane już od Modlina m iały na tebie zna. 
U :  u mianowicie na dachach wagonów  leżały 
gazety, przyciśn ięte kam eulami. Na stacyi Ja­
błonna, jeden z konduktorów zauważywszy to, 
kam i on ta zrzucił na ziemię, domyślając się, że 
j st to sygnaf przeznaczony dla złodziejów, m i­
mo to w drodze znów ktos na tych m iejscach 
rolo. ęł cegły, czyli, że \\spóU)ik złodziejów na- 
k  bczw/.ylędnie do ł1uż; j  kolejowej i boczył, 
by w  u tut; w ioncia m iejscu  nie brakło przypad­
ki n sygnału.

Wzmocniono czujność w  drodze, a  jednak wa-

pocięgi. dziwnym zbiegłem okoliczności, w  po. 
bliża miejsca kradz eży zwalniają biegu.

Patro l po licy jny w godzinach ranny cli, prze­
chodząc w pobliżu toru kolejow ego obok stacyi 
P łudy. usłyszał lekki gw izd  j tenże patrol odpo­
w iedz ał gwizcikiein. Powtórzono to k ilka  razy 
i  ofcazalo się, że złodzieje cię „zgw izdy*al- ■, a 
natknąwszy się na patrol, rozbiegli. 1- ua/czouo 
się za n im i w pogoń i dwu zdołano pochwycić, 
a  to zdem obilizowanego żołnierza Józefa Koś­
cielnego i Jana B iałorudzloego. notor; u-gn 
zlo lzie ja  kolejowego.

Na polu, w pobliżu toru, znalez‘ono 3 b:le 
raanutaktury, 18 z«ę worków z uprzężą, zlcdz'e- 
Je zdążyli zabrać, odjechawszy furmanką w 
stronę Pelcow izny.

Czas o d n o w i e  o r z e d n t a ł ę  f

na kwiecień •

K a l e n d a r z y * ;

Izydora

Wschód słońca' 613 

Zachód stońca: 7 16 

Długość dnia: 13 03

TEATR IM J. óLOWACKIEuU.
Wtorek: „Siejba",
Środa: „Ojciec".
Czwartek: ..Kiejba".
Piątek: „Siejba".

T B A -. O P V * A  i  O P E R E T K A
Wtorek: „Ainor w śmegu",

'ihdA j. _i -■ -A T  E L A
Wtorek: „Adam, F.wa t wąż".
Środa: „Adam, F.wa i wąż".
Czwartek: „Adam, Ewa i wąż".

O ; A X „ A  . .^ iV O ^ C I  
Wtorek: „Szpera".
Środa: „Lola z l.udwinowa”  fPremleraj.
Czwartek: .Lola z Ludwinówa“.
Piątek: „Lola z Lud winowa".

WYKLAliY W ZW IĄ łBO  LITERATÓW 
(Dom artystów plac iw  Locha).

Wtorek prof. Wal. Ostrów lew: ..Tajemnice komet" 
(sensacyjny problem wzajemnego zopladniania 
się gwiazd).

KOLLEGiUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
w Krakowie Rynek gł Llnta A B L 39. 

Wtorek, rektor l'niw. dr St. Estreicher: „Dzteje
wielkich mocarstw w ostatnich czterech latach".

I #  n i: n t t i  ° o  s itH i l is im i.
V.‘ o?!-. n'fh diiinch przeszło stu żydów otrzyma* 

ło lu k :. !  policyi wiedeńskiej opuszczenia w naj« 
1'1; z\ m rzasie Ausiryi.. bą to przeważnie żydzi 
7. Małopolski Wscliodniej.

Ztsypa ty z tm ą pizy kradzieży śaM*.
(p) 2ś rnnrra br. Władysław Ujuz iowski, miesz­

kali. ee /nkroczyliiia. udał się na pcbliiKie pola 
celem ki\:dzicży kabla wojskowego. Wykopawssy 
dól, w: z< dl do nazo, by w ydobyć kabel i został 
zasypany ziemią, przeleżał w dole cały dzień. Gdy 
przy pomocy ludności polieya miejscowa wykopała 
dół,, wydobyto zwłoki zaduszonego ziemią,
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Szarada Wielkanocna
dla Czytelników „Gońca Krakowskiego'1

ułożona przez M ARYANA FO N TAN Ę.

Wicek — kino — gra — sok.
Z powyższych liter należy ułożyć tytuł znanego pisma polskiego.
Za trafne tozw.ązanie wydawnictwo „Gońca Krakowskiego" wyznacza 

w drodze losowania

80 nagród, wartości przeszło ćwierć miliona marek.
Warunki dopuszczenia do losowania.

1. Szarada powyższa zami szczona będzie w  
kil k u  numerach „uońca Krakowskiego" w róż­
nych odstępach czasu

2. Udz.ai w rozw iązan iu  tej szarady i  w loso­
w aniu  nagród może brać nie tylko prenumera­
tor. ale każdy czyteln ik ..Gońca Krakowskiego- 
go“, tak z Krakowa, jak  z prow incyi.

3. Każdy ubiegający się o nagrodę musi prze­
słać pocztą lub oddać do Administraeyt „Gońca 
Krak owak. ego'‘‘ w kopercie rozwiązanie szarady, 
z podaniem swego imienia i nazwiska, wraz ze 
swoim dokładnym adresem, oraz dołączyć trzy 
wic»ęte nagłówki „G ut-a m  sk>ego‘‘, z da 
tą tych numerów, w których pojawi się n ń e j .  
Sze ogłoszenie „Szarady w ^Uanucnej wycięte 
trzy nagłówki nie mogą pochodzić z jednej i tej 
samej daty i numeru „Gońca Krakowskiego*', 
lecz muszą być z różnycn dni. czyli każdy z 
trzech wycinków musi mieć odmienną datę.

ttozwlązani. wraz z wycinkami należy prze- 
slac lut oddać w Admin>stiacyi .Gut-cn Kra- 
kowskłego-‘u najdalej w nieprzekraczalnym ter. 
minie we czwartek dnia 6 kw*etnin 1922 do go. 
dsiny 7 wieczór.

5. Ci tylko którzy zastosują się do powyi-
szych warunków, będą dopuszczeni do losowa- 

, nia.
j 6. Uroczyste publiczne l°iowanle M  nagród,
; w  ktoreiu udziai mogą wz at wszyscy ubieg aia- 

cy się o nagrodę, odbęnzie się w niedziele „Psi. 
i mową", t. j. dnia 9 kwietni, 1922 r„ 9 godkifale 
; ll-tej przed po.ndniem, w dużej sałi redakcyj­

nej „Gonca Krakowskiego" przy ulicy Dunaje­
wskiego I. 7.

7. Vvynik losowania podany będzie w  nume. 
rze .Gońca Krakowskiego1* rado we wiorez dn. 
11 kwietnia, datowanrm na środą dnia 12 kwio. 
ta a b. r.

8, N a g r o d y  będą wydawane 
natychmiast w czasie losowa..la.

Nieobecni będą mogli podjąć nagrody w  Ad-
mi istracyi „Gońca Krakowskiego" ulica Duna­
jewskiego 1. 7.
Za wygrane przedmioty, jak szynka, kiełbasa, 
mąka, wódka, m.ód itp., które miałyby być 
wysiane na prowincyę, administracya prześle 
przekazem pocztowym ich równowartość.

0  dpowiedzi wsprawie Szarady W ielkanocnej
Nr. ad) Solik Tadeusz, DąbiGwa: Obecnie 

ngloszenie Pańskie jes* w porządku.
Nr. 100) Kwasnicki Michał, Lwów: Uzupełnie­

nie otrzymaliśmy.
Nr. 1U1) KuzaHa Kubień, Kraków: Rozw iąza­

nie dobie. Do losowania, które odnędiziie się w 
najbliższą, niedzielę, o godzinie 11 rano, bedzie 
Pani dopuszczona. Może Pani wziąć udział oso­
biście. Z obecnie drukowanych list dowie się 
Pani o numerze su ego zgłoszenia.

Nr. 102) W  itkowski Alrk*aiitf*r, Tarnopol:
Rozwiązanie trafne. Do losowania będzie Pan 
dopuszczony. Dziękujem y za tak serdecznie po 
zdrowienie i życzenia, a zarazem tą. drogą zasy­
łamy Panu w raz z  rodziną życzenia „W esołych  
Św ią t!"

Nr, 103) W oŁj Ogonie weki Aleksander, Kntno:
Do listu nie dołączył Pan trzech wycinków. P ro ­
simy przeczytać sobie warunki dopuszczenia do 
losowania, zamieszczone pod, s w a d ę .

S p i s  o s ó b
dopuszczonych do losowania nagród.

Poniżej podajemy trzecią listę osób, dopuszczonych d*> losowania nagród za rozw iązania sza­
rady Wielkanoc., ej. W dniu publicznego, uroczystego losowania, 9 kwietnia, numera wymienione 
obok nazwisk, będą wrzucone do urny lak, że jeszcze przed losowaniem każdy wiodzieć b ę ls i »

jakim  numerem jest opatrzony jego  los szczęścia.
U S T A  NR. 3.

140. W ojnow ska — Kutno.
141. Scńapira H. — Stryj.
142. iń ch ie r Michał —  Lwów.
143. Nowosielski Stamsiaw —  Drohobycz. 
114. Twairdon Franciszek — Ustrzyki.
145. Kaznm erz — Częstochowa,
146. Róża Sianisiaw —  Stryj.
147. Szajnowski W ładysław  — Trembowla.
148. Krawozyszyn Muii.sfaw —  Stryj.
149. H orow itz Sta isiaw — Kraków.
150. Mcaidrek Roman — Ra aaiecliów.
151. Gromadzki W ładysław —  Radzierhów
152. Pełczyński Antoni —  Kałusz.
153. Skw irzyński Stanisław — Stryj.
154. 3 a w mak Franciszek —  Stryj.
155 Kukuła Eugeniusz —  Stryj.
156. W ierzb icka Klementyna — Sambor.
157. B ad jy iów . a  z,ofia — Lwów.
158. Sieczkowski Karol — Stryj.
159. Lukaszczyk W ojciech  — Kraków.
160. Jaroszewicz Mory a  —  Kraków.
161. Pasz*™ Feliks —  Rajcza.
16z. K la n  D. — Lwów.
163. Ojczalski W ince.,ty —  Działoszyce,
164. K luza Jaś — Kraków.
165. Kopera Jerzy — Kraków.
166. Ziętk iew icz Zdzisław — Kraków.
167. Tesarz Jerzy — Kraków.
163. Paiasz M io-zyslaw  — Kraków.
169. P iętow ski Bronisław — Kraków.
170. Kaiber UUo —  Kraków.
171. Lichota Józef — Kraków.
172. Ziomok Maksymilian — Kraków.
173. Gronuś Franciszek —  Kraków.

174. Jurkiewicziowa M arya — Kraków.
175. Jurkiewicz P io tr — Kraków.
] 76. Kozakiew icz Helena — Kraków.
177. Mazurówna M arya — Kraków. 
l?8. Mosclieni Adam  —  Kraków.
179. Gospoda W loślarsko-turystyczna — 

ków (Bielany),

180. Gacko Franci saak — Kraków.
181. W iśr.iewski W ładysław  —  Kraków .
182. Santo Stanisław — Rzeszów.
183. Babijasz Jan —  Kraków,
184. Kosińska W ładysława — Podgórze
185. W art A do lf -  Kraków.
186. Zdubakówna Sydonia —  R7e®zó,,r.
187. W esołowski —  Stanisławów.
188. Lenard Jan — Stanisławów.
189. Stela Antoni —  Kraków.
190. Baranowa Franciszek —  Kraków.
191. Milusiński Tadeusz — Podgórze.
192. Bieńka Em eryk —  Zawiercie.
193. K rzak  Stanisław — Ropczyce
194. Radosiewiciz Jan — Stanisławów.
195. Kasik M ichał —  Kołom yja.
196. Załóg Cz. —  P iotrków .
197. \bd-erman Franciszek — Kraków.
198. Kochanek Eugeniusz —  Kraków.
199. S irzdb ick i Stanisław — Fryaza&k..
200. iybarski Stanisław — Kołomyja.
201. W anaiowioz Stanisław —  Mielec.
202. L ittok  Rudolf — Stanisławów,
203. Czapkiewiczówna Olga — N ow y Są®
204. M ayer Bronisław —  Stanisławów.
205. Hoffman Henryk —  Kraków.
206 Sttlańczyk Stanisław — Kołom yja.
207. Bratkowski Jan —  Sambor.

Krą-

km trzy tlii tylko!
Przypom inam y naszym  P. T. Czytelni­

kom, że jeszcze tylko trzy dni czasu pozo­
staje do nadsy łan ia  rozw iązań  Szarady  
W ielkanocnej.

Czytelnicy z Krakowa m egą  rozw iązan ia  
oddać najpóźniej w e czwartek dn ia  7 kw ie­
tnia b. r., do podziny 7 wieczór.

Czytelnicy na prowincyi m ogą listy w y ­
syłać również najpóźniej w e czwartek dnia  
7 kwietnia. Po  dniu tym uwzględnione bę^ 
dą tylko tc listy, na których znajdą sią pie­
czątki pocztowe z datą 7 kwietnia.

Późniejsze zgłoszenia nie będą uw zględ ­
nione.

— O O O —

Wobec bardzo silnego zainteresowani 
się Szaradą Wielkanocną i licznie napły­
wających rozwiązań tbjże, Wydawnictwo 
„Gońca Krakowskiego"

podwyższyło premie
z 60 na 80 nagród 
wartości przeszło

i ..............................................

Będzie zatem 20 nagród więcej, no kióre 

—  oprócz już ogłoszonych —  wyłącznie 
skradają się: szynki, kiełbasy, torty, kawa, 
cukier, mąka, -wódki, tytoń, wspaniałe 

przedmioty i gotówka 5000 marek.

Jutro ogłosimy szczegółowy spis wszysk* 
kich nagród!

losowań,* będzie publiczne i uroczy­
ste, a szczegóły dalsze podamy z końcem 
tygodnia bieżącego.

208. Pallasek Jan —  Dynów 
209 Tarnawski Julian —  Kraków.
210. Km iecik Kazim iera —  Bolesław,
211. Riaemiemecki K aro l —  Nadworna.
212. Fotur& Jan — N ow y Targ.
213. O d laezek  Karol —  Kraków,
214. R izy Ryszard —  Kraków .
215. Re.f W ik tor —  Przem yśl.
216 Rotemeareich Ozyoaz —  Sambor.
217. Strzemuusiki Józef — K raków
218. Bełdowioz Jan —  Muszyna.
219. Bydlińska Eugenia — Żyw iec.
220. Lhowamski Franciszek — Tarnobrzeg 
221 Miętus Jan —  Dębica.
222. Mąozan&ki Antoni —  Grójec.
223. Sak ui a P io tr — Kołom yja.
224. Keraner A rtu r —  Stanisławów.
225. Bemówna Anna —  Lw ów .
226 Doiatowski Feliks — Kołom yja.
227. B iałkowski Jan —  Łódź.
228. Dziador W ładysław  — Kraków.
229. Sicnermark Edw ard — Stryj.
230. Friedlńnder H. —  Stryj
231. Rniiileróv na —  Przem yśl.
232. Sicińaki Zenon — Łódz.
233. M ullerowa W incenta —  K rosn a
234 Poasibawek Stanislawek —  Dnohobvc#
235 Rosiński S. —  Kielce.
236. Btatzikiiewiciz Bronisław —  Kiwkow,
237. Stav.arskj Antoni — Kraków.
238. F le i Henryk — Tarnów.
239. Paw likowska W eronika —  Lód i.
240. Sikora Zygm unt —  Łódź.
241. Jankisz Franciszek — Dziedzice.
242. Domański Stanisław —  Kraków.
243. Tom kiew icz M ieczysław —  Rawa Ruska.
244. Egid L. — Stryj.
245. B art ik Anna —  Stryj.
246. Steinetr Jakób — Stryj.
247. Rosiew icz Maryan — Radziecnów.
248. Seidel Joachim —  Brzezany
249. Feuerstein Joachim — Drohobycz.
250. Jawniak Józef — M ie ln ik i.
251. W oźniakówna H alina — Kraków .



Numer Si „GONIEC E R aŁ u w sk r* Sir. ł

252. Rakiew jez Jan —  Kraków.
253. Mazurek Agnieszka — Kraków.
254. Turza Michał —  Kraków.
255. Cygnarowioz Zygmunt — Kraków.
256. Nowotarski J. — Kraków .
257. Schmidsfe^den W . — Kraków.
258. Syrkówna Izabela —  Kraków.
259. N iw ieki B. — Kraków.
260. Zdybowski Marcin —  Kraków .
261. Jończyk Stefan —  Kraków.
262. N aw rocki Antoni — Kraków.
•263. Grzesiak Stanisław —  Kraków.
264. Sierosławska An ie la  — Kraków.
265. G*utkind St. — Kraków ,
266. Jałowcowa W alcrya  —  Kraków.
267. Kaczm arczyk Jan —  Kraków.
268. Kordys W ładysław  — Podgórze.
269. B-assarzutnik a Aleksiindra. —  Kraków
270. Kreres Pranci?zek —  Chrzanów.
271. Mossoczy Zbigniew — K raków .
272. Piwowoński Jan —  Chrzanów.
273. F leszar Bronisław — Łańcut.

274. Stanowski Emanuel — Kraików.
275. Pietraszek Albin —  Cieszyn.
27C. Przybylski Stanisław —  Czernichów.
277. Koszutska Paulina — Kraków.
278. Osiek M aurycy —  Kraków.
279. Samak W ojciech  —  Kraków .
280. K io  min Antoni — Stanisławów.
281. Betrec Jan — Przem yśl.
282. Gołdacs W incenty — Tłumacz.
283. Grg-czykowski Jan — Stanisławów.
284. Lów  Emil —  Podkam ieó.
285. Brokat Juliusa — Mielec.
286. Kolber Jam — Lwów.
287. Bazńuk Jarosław; —  Kraków.
288. Stamirowski Eugeniusz — Posada Chyr.
289. Buczma Stefan —  W orochta.
290. (lipiński Kazim ierz — Kraków.
291. Ś w irów sk i Ludw ik — Kraków.
292. Pinczelska K rystyna  — Kraków
293. W iśniewska Maryn —  Pińczów.
294. Kcisor J. — Kraków.

tCiąg dalszy nast^pd).

Na śladzie niezwykłej zbrodni.
Tajemnicza zbrodnia pod Berlinem. — Zwłoki w rzeee. — W poszukiwaniu

z b r o d n i a r z y .

( + )  w  Lamkwit®. k o ło  B erlina , w ydarzy ł się * na policyę, Tym eza^enj urrftd po licy jny  zawia- 
. - , — *-— -------- -i-i. i dcmioDO tólefowicznłe, że nieopodal mostu

W ID AĆ  PŁY N Ą C E  Z W Ł O K I KOBIECE.
Zaw ezw ana s traż pożarn a  w y ło w iła  topielicę, 

k tro j rozpoznano służącą,

przed dwoma, dniami tajemniczy wypadek. Oto 1 
Stróże i.ocni. p ilnu jący pewnego sanatoryum, | 
le ią cego  nad rzeką, usłyszeli o godzinie 3 ci ej 
w nocy odgłos, jakby jakiś ciężki przedmiot
wrzucono do wody. Równocześnie jak iś głos mę- 
«ki wymówił słow a:

Z0 8 T A W C IE  JĄ, N IECH  SOBIE P Ł Y W A !
Stróżo, zaniepokojeni tom ja jścien j. dali znać

w  ktroj rozpoznano służącą. Helenę Zteikler. 
W idziano ją  ostatnio w tow arzystw ie dwóch 
mężczyzn; jednego z nich, n iejakiego Barza, 
niebawem ujęto. Śledztwo, mające w yjaśn ić itę 
tajemniczą aferę, jest w toku.

Nowe pisma w Wilnie.
WTtrótce ukaże Mę ostatni numer dziennika Uc 

nedowego tymczasowej koiuisyi rządzącej. Dziem 
tib  ten będzie zawiera! akt złączenia Ziemi Wileń.- 
Skwj z Kzeczpospolhą Polską. Car* wyjścia legn 
ostatniego numeru dziennika uzależniony jest od 
czasu prsejęcia władzy zwierzchniej nad Wileń. 
azczyzną przez rząd polski.

W  najbliższej przyszłości mają tu powstać trzy 
Bowe dzienniki. Pierwszy z nich będzie organem 
PSL. drugi będzie reprezentował kola neokonserwió;. 
tywne, trzeci z nich ma być organem nowego 
stronnictwa tzw. L'nii państwowej.

Protest kupców lwowskich.
Lwów (Teł. wł.j Odbył się tu masowy wiec kuju 

eów lwowskich 1 przemysłowców, celem zajęcia 
•tonownęka i zaprotestowania przemiw omawiane, 
mu w sejmowej komisyi prawniczej projektu usta. 
wy o ochronie lokatorów. Uchwalono następując? 
rezolucyę: „W iec kupców 1 przemysłowców lwów. 
sklch protestuje energicznie przeciw projektowi nad
miernego obciążenia czynszem lokali sklepowych. 
Waraet,a<óvv pracy i mieszkań, motywując, że nad. 
Utlenia podwyżka czynszu spowoduje jaszcze więk­
szą drożyznę ar tyku łów pierwszej potrzeby. Zgro- 
madzenie protestuje dalej, przeciw stanowisku wła­
ścicieli realności, którzy zdolni sq nawet zachwiać 
rownowiagę państwa".

Urzędnik, który chciał zostać żydem.
fpł „Dzień Grodzieński" donoei. że do gminy ży, 

dowskiej w Grodnie zgłosił się pewien urzędnik, 
wyznania katolickiego i oświadczył, te chce przy. 
Jąć wyznania majżaszowa i prosi o załatwienie 
wszystkich formalności. Zarząd gminy odmówił 
jednak temu żądaniu, ponieważ na mocy dotych. 
cnas jeszcze obowiązujących przepisów rosyjskich, 
przejście z wyznania chrześcijańskiego na mojże- 
•iowa jest karane.

„Literat", który chce siedzieć w kozie
(p) W  jednym z miast ameryk.. Polak emigrant 

Leon Sawicki, lat 27, prosił sędzn.-an aby go posiał 
fta. rok do więzienia stanowego gdyż pragnie ukoiU 
czyć pisanie nowjj powieści. Sędzia skazał go m*. 
sześć miesięcy więzienia, gdyż udowodniono mu. 
że posiadał skradzione rzeczy, mianowicie -naszym 
kę do piaama, która Sawicki odkupiil od pewnych 
chłopców.

Serce.
Raz w- prosektoryum, przy ,,Kopernika* 
Mówił nieboszczyk do nieboszczyka:
„Pafrzaj f̂am obok. to piękna panna!.
Co za źrenica spokojna szklanna*
Gdyby nie było wiele kłopotów 
Ja tą dziewicę pokochać gotów1"
Na to trup pierwszy (cynik, blużnierea) 
Zaśmiał się krzycząc: „ je j brak jest serca!" 
Jeszcze za życia dziewczyna miła*
Ze sercem swojem wciąż się drożyła.
Choć wielbiciel; miała bez liku —
Dzisiaj jej serce —  patrz! tam w slr>lkut.„ 
Nieme to serce pocięte w sztuki 
Służyć jodynie ma dla nauki —
Ono już jutro pójdzie do ziemi.
Serca jej będzie między żywem iC

Kr.

utrudnia i  ze szkoda dla życia rolniczego onożniA 
Prace.

Powzięte uchwałę w vtvczvłv na dłuższy okres 
1 program t»racv w Kółka.-h rolniczych. Ziazd. który 
i trwał cd 10 rario do 8 wieczór z przerwa l-godzim  

ną uchwalił Zarządowi Towarzystwa —  zaufanie 
i podziękowanie za dotychczasową nrace.

Praca Kółek n K r o t  la M A l
Ziazd dwlrtratów Kółek rolniczych tarnonolskie^ 

go woiewódz. odbv{ sic w dniu 20 marca w  Tar: 
nonolu.

Przybyłe* około 300 delegatów. Zebranie zagaił i 
■■•(.diiiczyl nrof. Jura z Krakowa, w icep re ze s  

' ■ 4  Na zeb ran ie , nomzedoznu u roczY stem  uabo. 
zen;,-.wtem. przybył wuiewoda n. OJoińskt burmistrz 
miasta dr Lenkiewilz. przedstawiciele iai?tvtucvi i  
wiele gości. W  zagajeniu p Jura rodniósł rezulta. 
tv dptycbczasowei pracv na zachodzie i - wschodzie 
fna wschodzie mamy 1343 Kółek rolniczy chi i znać 
ćzenie tei pracy dla polskości na' wschodzie. Ins. 
pektor Buczek złożył sprawozdanie z działalności 
Towarzystwa, a inspektor Dracz omówił warunki 
pracy kółkowej na Podolu. Prof. Jura przedstawi! 
zebranym zasady i program M TR a dyrektor Ma­
cior cci u i zadania handlu rolniczofspółfjzielrozco.

Nad wygłoszonymi referatam i i ^urawoedamerti 
<>db\la sie wyczerpującą dvskusva która bvła do* 
wodem. jak uoteżna dźwignią w  orgtinizacyi ludu 
Dolskiego na wschodzie iest. Orssśuntzncva. Kolek rob 
niczvch. która iuż lud ukochał i cio ktorel żywi 
pełne zaufanie. W  dvsknsvi omówiono sprawy or­
ganizacyjne rolniczo.hodo vlane. handlowe osadni* 
cze i narodoyye Okazało sie. że osadnicy z zachodu 
licznie na zieździe reprezentowani, sa zaniedbani 
i potrzebują natychmiastowej pomocy że brak na­
leżytego finansowego poparcia M TR przez rząd —

WOJEW ODA DR GAŁECKI wyjechał wczoraj w  
towarzystw ie dyrektora robót publicznych inż, Du* 
deka w sprawach urzędowych do Debicv. Przęcła* 
wo* 1 Mielca. P. wojewoda powraca we środę.

Z  TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po  ra i 
trzeci dramat belpijskiruo m idrza sceny lakim  w 
..Sielbie" okazał sie G. Vanzvpo. W y iw in jc  dra­
matu przez nojyyybitniejszo silv t»M ru * pp. BećU 
■narzpyyska Adwentowiczem Sosnowskim, zapas 
wma. ..Sieil-ic" trwałe sukces w tvm pzonie. -SieŁ 
ba'1 powtórzona będzie we czwartek i piątek b. ty­
godnia. W e środę wraca na a s-.: O jciec" Strind#
berga z p. Adwentowiczom. niezrównanym w kra* 
ńcvi tytułowei. W  próbach pod kiprunkiem reż. 
.TedUowskicgo ,.DvabcI i knrczmsrko".

MIEJSKI TEATR ..OPERA I OPERETKA" powtó* 
fza dziś rrm]odvina oporotke Amor w śnfajru". k't4. 
ra stale gromadząc lh-,mv i - u l b ' trv pkI ory- 
sinalnci • treści oraz św idnei erze- arfy dów z p. 
U lcw it-iem  w roli ccstirza Fram-:-v.ks Juz-fa 1. vr* 
skała poklask publiczności Rogal.? \yy>i v.vś i sta* 
ramia rcz 'scrva  y.\ skałv i.c!nc uznanie 

i Z TEATRU „NO W O ŚCI" komunik nią nam: Dziś 
i we wtorek po raz ostatni ..Szrmra" Jutro we środę 

niezm iernie wesoła ..Lola r. l.u iv.ino\va" wodewil 
• Stef. Turskiego którv obok ..Krowoderskmh Zu* 
l chów' jest najlepsza w  dorobku literackim  zoapego 
1 autora.. D\rekcva teą lri '‘ ’vsf(i r  >i ‘ .T.*e“  z rala
I starannością a  ob-nda spoczywa, w rekach najlem  

?zvch sił teatru. W  głównych rc-Jach wygrapi: K L  
dawska. W alewska Cotcdi. W‘oliu»ki. Ihheli. .Tan̂  
kowski i inni. Urozmaiceniem sztuki beda tańM 
charakterystyczne układu T r iw  -u

t t

W

Kil K r w i
w y j f e i e  w  V ie lk ą  S o b o ty  d n ia  15  k w ie tn ia  ra n o  " IW i

bardzo zwiększonej objętości druku

90 trylionów rubli
Moikwa (A. W .) W* pierwszych dziecięciu dniach 

Ottarca wydrukowały sowiety tnoskiewskiu 14.30':- 
ńailionów rubli sowieckich. Ogólna liczbą bankno. 
lów będących w obiegu przekracza 90 tryTonóy 
•Aihlf sowieckich.

I

Numer ten będzie ozdobiony kilkudziesięciu rycinami okolioznoiciowemi i bieżących wy­
padków, a oprócz ostatnich telegram ów , najświętszych wiadom ości z miasta, kraju i świata, 
•ensaeyi, korespondencyi, kinematografu, dzień doory, z mego notatnika, z teatru, z sali 
koncertowej, sportu, mód, szerokiego świata, działu ekonomicznego, giełdy, zawierać będzie

artykuły okolicznościowe i literackie.

„ G o n i e c  K r a k o w s k i . 4* 

j e d y n y  n a j g r ę ^ s z y  b e z p a r t y j n y  d z i e n a i k  i l u s t r o w a n y  w  P o l s c e

wychodzący codziennie w dziesiątkach tysięcy egzemplarzy 
i rozchwytywany przez szerokie masy społeczeństwa naszego

ma w sobie wielka siła reklamowa
stwierdzoną niejednokrotnie przez tych, którzy 
w „ Gońcu  A rakowsk.imu zamieszczają ogłoszenia  

Toter zamaczamy, że ogłoszenia do tego numeru należy rycnło nadsyłać, a pośpiech jest 
wskazany ze względu na znaczną ilość już otrzymanych zgłoszeń na więicsze inseraty. 
Ogłoszenia do tego numeru przyjmowane będą włącznie do środy 12 kwietnia. P o  tym 

dniu będą ceny droższe wszutek nadzwyczajnej przy nich pracy technicznej.
Ze względu na konieczność wczesnego ustalenia nakładu, prosimy

A g e n c y e  p r o w i n c y o n n i n e
o rychłe podanie nam zapotrzeoowam a świątecznego numeru „G ońca  Krakowskiego*1 UlA^fAAAlAlAAA



Sir. S „DONIEC K R A K O W S U " Num«r M

a  TEATRU ..BAGATELA" kom un .k iła  nam: 
D risai we wtorek i dni nasternieh ostatnio no* 
wcść Egera .Adom Ewa i ' 'a ż ' z pd. Uruczowa. 
W eriw tz. Brzeskim Łetowskim. Wysockim  i Broń. 
skim. Interesującą ta sztuka która spotkała ste 
z życzliw a svmpat.va publiczności wypełnia siało 
w idownie. W  przygotowaniu ..Szał" K rzvw os«ew . 
skicRO *

KCNOERT HERM ANA HORNERA kwietnego 
śpiewaka. którego fenoinenalnie oieknv głos lKidnosi 
ogólnie Prm.sa zagraniczna i nasza, odbedzie sie 
nieodwołalnie we czwartek 6 hm. Ni-?które katego.- 
rve biletów u. Br, Lipskich. Sławkowska S sa iuż 
na wyczerpaniu.

ARNOLD 1'OELDSY najsławniejszy dziiś w iolon­
czelista. PO ustąpieniu z estrady koncertowej Pa* 
blo Casia.l*a. wystąpi u nas we wtorek 18 btn. Be* 
dzie to u nas pierwszy i ostatni zarazem eon cert 
tego słynnego artysty. Arnold Foeldsv dnia 25 Pin. 
opuszcza na lat k ilka Europę —  powradŁiac znów 
do Am eryki, gdzie obok Krelslena 1 I. Hoffm ana 
naiw ieksze świecił tryum fy Bilety sa iuż do nabv- 
ca u Br. Lipskich Sławkowska 8.

PEPITO AR R IpLA  światów i sławy pianista na* 
dworny i kompozytor hiszpański odtworzy na trze* 
cćm koncercie w poniedziałek IG bm. w w ielkiej 
stali Starego Tea’tru obok arcydzieł muzyk klasycz­
nej. cvkl nieznanych utworów Debussv‘ego. Ra^e* 
la. Cyryla Scotta i Albcniza. stanowiących kleino* 
tv ' współczesnej muzvki forteniauowei. Zaintereso­
wanie nowym, niezwykłym  programem w wykona* 
niu świetnego artvstv iest równ;e silne iak uourze* 
dnio. Polowa biletów w księgarni Krzyżanowskiego 
została już rozsprzedana.

ODCZYT D i i i  TALEUSZA  PRZYSIECKIEGO  
na temat .Szkolnictwo G. Slaska" odbedzie sie we 
w torek dnia 4 bm. o godzinie 7 wieczór w  Muzeum 
prz*m vsłowem  ul. Smoleńsk 9.

UNIW ERSYTECKI .,7.1 W Y  DZIENNIK". W  ca­
łe j pełni udał sie .Żywy dziennik' który na cele 
,.Tow. Opieki nad młodzieżą i dziećm i1' oubył sic 
w sobotę wieczorem w sali Kopernika -Licznie ze* 
brant publiczność z zainteresowaniem wysłuchała 
prelekcyi profesorów lin iw . Jag. Przeim -w iali: prof. 
Krzyżanowski o ekonarnic/.nem położeniu Polski na 
tle ostatnich bilansów min. Michalskiego. Drof. 
I . 'b o sk i o organ izatvi szkolnictwa w Rosvi so* 
wdeckipj oraz prof. Sinko. którego wykład o odua* 
lez.oni/m niedawno uttvorze W yspiańskiego pt. łtli­
dera. z r. 1904. Dvł swego rodzaiu rewelacya lite* 
racka w  części artystycznej p. W ęgierko z głebo* 
k im  odczuciem wygłosił w yia ik i z Kordvana" 
Słowackiego. P. Malicka z w łaściwa sobie melodyjna, 
d jh c yą  zadeklamowała cieknie baśń o ..Królewi* 
czu ł Kasi", P. Ordyńska z humorem odśpiewała 
pełne dowcipu ewoie aktualne piosenki. Prawdzi-va 
lut DOdzdanke zgotoyyał por. W ik tor Kaiiciński. któ­
ry »wemi gawędami góralskiem i doskonale odaia* 
cemi koloryt lokalny zarówno w pomyśle iak w 
sposobie wygłoszenia, szczerze i serdecznie ubawił

Z<:PUBNa !r E UH  — CZENIE IZBY HANDLOW E. I
P RZEM YSŁOWEJ w Krakowie odbędzie sie w  pią­
tek dn. 7 bm. o godz. 5 pouoł. w sali obrad Izby 
handlowej i przemysłowej w Krakowie. Na po* 
rządku dziennym: Sprawozdanie nrezvdvum z
czynności za rzas od ostatniego posiedzenia. Pro. 
jekt budżetu Izby na rok 1922. W nioski komisji 
b dżetowei. Sprawozdanie z okresowej R »dy  kole* 
jowei oraz wmoski na państwowa Rade kolejowa. 
Sprawozdanie komisyi połączonych sekcyi. Wnioski 
j interpelacve nacuszłe do lzbv.

( ) 2 NALEZ 1 W ojciech Ból konduktor kole
jowy złożył na p o lic ji znaleziony na torzc kolejo* 
yvym w Rzeszowie 19 zm. zwój rysunków z listem 
i  ofertą Józefa Kotasa z Krakowa.

DZIEW CZĘTA GINĄ. Gina nannw z najlepszych 
sfer tow'arzvskich. W ypadek taki zdarzył sie wła* 
śnie w Kinie W a rs jjw a  fStradoni 15V gdzio • ekra* 
nu. na którym rozgrywał sie wstrząsaiacv dramat 
pt. „W  szalonym pościgu" —  pcyufcńi bandyci uro­
cza córkę nafciarza p*ne Jane W Łte. Z jakiego po. 
wodu —  zamilczamy na razie. Znalazł s.e \dnak 
dłłc4nv człowiek którv w szalonym pośclan za 
zbrodniarzami odbił im dziewczę oddał troska* 
nemu oicu i zakochanemu narzeczonemu. Kto 
chce ta skandaliczna afere poznać, n ech spieszy 
nćkl czas do Kin-a W aiszawa gdzie na ekram ' 3 iest 
•wyświetlany zaimuiacy dramat pt. ..W szalun 'm 
pośrigu".

(— \ UCIEKŁA Z PIENIĄDZM I AZ DO ŁODZI.
Poltoya łódzka aresztowała onegdaj w  Łodzi Irenę 
Wasrewską lat 20 któha w dniu 19 lutego br. sprze* 
rdewierzjła na szkodę Alojzego Grabowskiego w 
Krakowie przy ul. Szpitalnej 8 u którego mieszkała

1O.OO0 marek noczem z meniadzml zbiegła. Wasi* 
lewską odstawiono do Krakowa. *

(— ) W ŁA M A N IE . Do pracowni blacharskiej J-a- 
kóba Ooldschmiua przy ul. Zielonej 10. w łam ali się 
nieznani sprawcy i skradli około 100 kg. ołowiu 
wartości 150.000 marek. Dochodzenie w  toku.

N O W A  KCIĄŻKA POLSKA. Nakładem „Lek  
tora" we Lw ow ie wyszła św ie io  oryginalna no­
wość wydawnicza, „R ozm ow y o M iłości" Jana 
Gelli. Autor, na wzór używany przez encyklope 
dyełów  fiancuskich, omawia w szeregu dyalo- 
gów najciekawsze problematy z dziedziny zaga­
dnień miłodnych. Ks,ązKae została wydana jako 
wydaw nictwo wybitnie luksusowe, n a bogatym 
welinie, kolorowym  d m k ien  i ozdobiona 18 w i­
nietam i pomysłu artysly-mal. A lfreda Żmudy.

WPISY NA
WIECZORNY KURS HANDLOWY

w Szkole , HERMES" Jana Pilcha w Kranówie, ulica Flo- 
ryańska 39, przytnuje się codziennie do 5  K w itln la , 

Tamże S iK O la  Pas»«NU NA M AUYNACn  
wszelkich s,stenów. Naukę rozpocząć możne dowolnie.

Z DNIEM 1 K W IE TN IA  br. została uruchomiona 
w  K. S. „Craeovia“  Sckcya Szermiercza, pod lacho* 
wein kicrownuctwm znanego mistrza szerm ierki 
Eugeniusza Linnmanna Nauka obejmie: florety,
szpady i szable, tak dla pań i panów, iak i mło* 
dzieży obojga pici. W pisy dla członków K. S. Cra- 
covia przyjm uje codziennie kierownik Sekcyi Szer* 
meirezej p. Leon Nowotarski: ul. Bonerowska 14, 
od godz. 6—8 wieczór. Na-uka odbywać się będzie 
w lokalu w samem śródmieściu.

Mistrzostwo Klasy A.
CRACOVIA— W IS ŁA  1:1 (0:0). Spotkanie niedziel, 

iie obu krakowskich drużyn, ryw ali o przodowpi* 
ctwo sportu krakowskiego odbvło sie nod znakiem 
zdobycia  decydującgo punktu. Gra niedzielna w y­
kazała braki u obu drużyn. Cracovia jako całość 
przedstawia się pod względem  techniki zgrania dru. 
zj ny zna< z m : lepiej i przez to górowała nad prze* 
ciwnikiem , Najsłabszą stronę w  drużynie to na* 
pad. którv przeprowadzając ładne ataki, pod tram * 
ką przeciwnika, traci tupet i nie wyzyskuje nale. 
życie sjituacyi. Szczf gólniej lewy łącznik w iedzie 
prym pod tym  względem, unicestwiając ładne kom* 
biaacye. Pomoc dobra, a najlepszym graczem bez* 
sprzecznie jest środkowy pomocnik. Obrona trochę 
szwankowała, szczególniej lewy obrońca.

U W isły natomiast brak zgrania. Mimo dobrych 
leilku graczy, całości brak spoistości, rutyny i te­
chniki. Napad przedstawa się doDrze, jest ruchli* 
wy. lecz brak w  1 im jest gracza, któryby jak  Ka* 
łuża w Cracovii, mógł porwać za sobą resztę. I ’o* 
moc dopra. szczególniej lewy pomocnik. Obrona 
szwankowała czego dowodem tak wielka, ilość kor- 
rerów . Bramkarz był najlepszym w drużynie i jemu 
zawdzięcza W isła ów wynik remisowy. Przyczyną 
jest to. że gracze nawet dobrzy występując tylko go* 
śtinnie na danych zawodach, nie mogą należycie 
spoić się z resztą drużyny.

Grę rozpoczęła Cracovia w ostrym tempie, prze­
prowadzając kilka ataków, lecz bez rezultatu. Na* 
stępnie WisŁa tożsamo. Gra, z pdezą*ku prowadzo* 
na ładnie przyb.era na ostrości. Następuje wypa­
dek z Kałużą, który zderzywszy się z grac-' m 
W isły, jako słabszy staje się ofiarą i zostaje z ho* 
isk,a. wyniesiony. Teraz u graczy stron obu nastę* 
puje dezoryentacya i zdenerwowanie. Craeovia do 
pauzy gra w dziesięciu.

BI

Po pauzie wraca Kałuża. Cracovia bterzo ipteya 
tywę 1 przeprowadza kilka ataków uwieńczonych 
w 13 minucie bramka strzelona przez prawego 
łącznika Kotapkę. Lc-cz zaraz w następnej minucie 
po przeprowadzonym ataku uzyskuje prawe skrzy 
dło W isły. Danz wyrównującą bramkę. Następnie 
przez 25 minut gra toczy się wyłącznie na połowie 
boiska W isły. Seryo kornerów. Dopiero przy końcu 
następuje gra otwarta, nic uwieńczona dodatnim 
wynikiem  dla żadnej strony. Kornerów 11:1 dla 
Cracovii. Najlepszym i graczami z Cracoviś byli: 
Cikowski, Kałuża. Kotapka i Szperling; z W isły : 
W iśniewski, Kowalski II i Gieras.

Sędziował b. dobrze p. Obrubari-ki.___________ r,
-* . . 1 — ----

W YBORY W  KONGREGACYI K UPI SC SIEJ.
Na ostatniem W aloem  Zgromadzeniu zrezygno. 

wał długoletni Starszy Kongregacyi. dr W ładysław  
Nieć, z piastowanej autod godności z jiowudu prze* 
niesienia się z Krakowa. 1 stępującemu prez isowi 
zgotowano serdeczną owacyę, mianując go przez 
at-lamacyę członkiem honorowym Kongregaeyi za 
zasługi położone około rozwoju instytucyi Również 
przez aklamacyę cbw-ołiaaio starszym  inż. Aleksan­
dra Adeimana, a stałym sekretarzem wybrano dra 
Zygmunta Tarliuskiego, Podstarszym i wybrano: 
dra Macharskiego i Rudnickiego; Skarbnikom Ste* 
fena Porębskiego. W  skład Bady weszli pp. Gaweł, 
dr Jurczyński. Kwiatkowski, Poręboki Stan.. Rąb, 
Rotowski, Schiller, Skialski. Szarski. Slimakowski, 
Śmiechówski. Truszkowski. W ierzejsk i i Wojas. Na 
zastępców powołano pp.: Bromowicza, Jarosza. Ja­
worskiego, Mydlarskiego, Przybyszewskiego. SzuL 
ca, Sciborowskiego. W ilczyńskiego i Zeltta. Korni* 
syę rew izyjną stanowią pp.: Nowak. Szczurkowski, 
Ugeheuer.
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G uv d e  C h »n tep leu rc  fio

Slub w aeroplanie
Przełożyła x francuskiego 

W ary a z Dz^eduszyokich Kom orowska

Rozm yślał:
„N ie  m inęło jeszcze dwanaście godzin  od 

chw ili, k iedy byłem  całkow icie zadowolony ze 
swego losu. P ro w a d z i!m  życie mile, swobodne 
i pracowite, posiadałem mieszkanie, które lubi­
łem , a także m ilczenie i spokój! m arzyłem  o swo­
bodnej samotności, które um ila ły wspom nienia 
rozkoszy  i miła je j nadzieja na przyszłość, a któ­
re j to samotności nie przeryw ała mi n igdy żad­
na, nawet, bardzo m ila  obecność... Budowałem  
(tamki na lodzie... czasem pełna świetności i  
chwały, a częściej drobne, ale bardzo własne... 
W ychw ala łem  swój los! I o to  dlatego, że d z iew ­
c z y n k a ,  co m i jest niczein, której n ie kocham, 
bezsprzecznie, miłością... a które m iłu ję jednak 
anaczrue w ięcej, io prawda, chociaż sobie nie 
*d a ję  sprawy dlaczego, niż gdybym  ją kochał m i­
łością, dlatego, że ta zrozpaczona dziew czynka 
w ym yśliła  d la  siebie i d la  mnie plan życia, tak, 
jwkby w ym yśliła  plan zabawy, dlatego, że spoj­
rza ła  na mnie smutnemu oczam i i że przem awia­
ła  do m n i« tonem słodkiej i poddającej się bo­
jo w i księżniczki, która pam ięta o tsm, że sam 
je j Już tylko uśmiech uszczęśliw ia ludzi, d late­
go, t e dwie niedobre kobiety eheiiaily obrzucić bło 
tam nieskalaną b id  naszej' m iłości, dlatego, że 
s ia ła  m oja  jwzyja-ciółka zestala podle spoiwa- 
rtona w oibecności m ojej, a także potroc-hę i z po­
wodu mnie, dlatego, że m ilcząc, wobec potwarzy, 
saufała. m i caią istotą swoją, którą m o j j  bez 
Ołów pow ierzała  opiece; dlatego, że w yglądało w  
białej swej sukjenczynie istotnie na dziticko, dla­
tego, że zadrżałem, w idząc ją  tak filigranow ą. 
Wówczas, czystą i bezbronną, dilaitego. że zrozu­
m iałem  .równocześnie ja*no, że jeże li ona w  
przyszłości zostanie i na*dal obcą dla mnie, to 
m o je  serdeczna uczucie i chęć braterskiej po­
m ocy zw alą  na nią wszystkie złości lud/kie... 
d latego, ze serc? m oje wzięło górę nad rozsąd­
k iem  i wolą, dlatego popełniłem  nagle w ie ’.kio 
Szaleństwo, ogrom ne głupstwo, ni uda jące 6ią n i­
gd y  napawwić, postąpiłem  niebacznie J zaawian-

jj
turowałem  się w  przygodę dziwną, nierozsądną 
i bez w yjścia, która się zaczyna nieprawd>po- 
debnem małżeństwam a skończy fatalnością rze­
czy, bardziej jeszcze nieprawdopodobnym rozw o­
dem. Postąpiłem  tak samo, jak postąpiła, chw i­
lę przedemną, nierozważna dziew czynka: bo uży­
łem  poważnej sprawy, jako  zaibawiki, którą się 
bierze do ręk i i rruca... I oto wyrzekłem  się raz 
na zawsze samotności, spokoju, cichej pracy i 
tej w łaśnie egzystencyi, która ml była najmU- 

J sza... a przyjąłem  na siebie inne odpowiedzialno- 
! śoi. naraziłem  się Da to. że k a ż d a  gadzina mego 

istn ienia będzie zani -pokojona i skom plikowa­
na, poszukiwania zaś m oje doznają ujmy... po­
zbaw iłem  się, dobrowolnie, swobody i popsułem 
sobie, prawdopodobnie, życie... Ach ! J «rzv  Pa- 
tain, szelis mój i przy jacielu  n ie gniew a  bym  
się na cieb ie gdybyś, znając dzieje ostatniego i 
dnia mego życia, porównał mnie z Don-Ouichot- j 
tean!

A  Jednak słodziuohny głosik, owym  nieoce- | 
n ionym  akcentem, który każdy w yraz czynił cu- i 
dno-brzm iący i słow a zam ian ia l w  perły, zarów­
no, Jak te, co padały w  bajce z ust m ojej madsj 
księżniczki, pow tarzał:

—  Będziem y Szczęśliw i, Biztrcie-Olbrzym ie.,, j 
Przy jaźń , to najp iękn iejsza i najlepsza cząsifta 
życia... M ożem y się m ig ro w a ć  m iłości!

CZĘŚC  DRUGA 

Dziennik Am ?.

I.

B rug '«, 10 grudnia 191— 
Chociaż n ie posiadam — niestety! — jak ktoś, 

kogo znam, cza<r-pdziejskiego daru  w ydobywania 
z abstrakcyjnych wyrazów , w idom ej rzeczyw i­
stości, kształtów  barwy, harm onii rzeczy, jednak 
przyrzekłem) sobie, żo będą. skreślać, z dn ia na 
dzień, wiraiżoniia podróży, na to, by jc  rnódz od­
m ie ść  żyjącem i później, gdyby mi kiedyś przy­
bita ochota przypom nieć sobb dok ładu. c swoją 
przeszłość... Będą to, co prawda, tylko krórtikic 
notatki w ytyczne punkta niejako... ■

Pojechać do B rug es, zobaczyć Brugee, stano- 
w iło  najgorętsze m oje pragnienie! 

j Czemu? N ie mam obowiązku tutaj się z tego 
spowiadać... Fantazya m oja zadecydował*, że 
B  rug es jest krainą szczęścia, a raczej szczęścia 
mojego. A  życie tymozsem zadrw iło  iron icznie 

I i złośliw ie z tak nadm iernej m ojej pewności sie­

bie... Ono zadecydowało wręcz przeciwnie... tak 
m ianowicie, że Bruges stanowić będzie krainą 
m ojej m elancholii i m ojego żalu. A  j.dn&k pra- 
gęła-m, m im o wszystkiego, Bruges poznać. Ta­
jem niczy czar pociągał mnie doń. 1 oto stało się: 
stanęłam  w Brugefc przed dwom a godzinam i.

W yda je  m i się, że śnię, że cień jakiś, czy tetfc 
n ieuchwytny duch będzie mnie prow adził po 
przaz uszanowania godne, starp p u łk i  i wzdłuż 
spokojnych i sm ętnych wód tego miasta, które 
Jerzy Bodenbacb nazywał: ..Umarłem".

W ięc jestem  w Bruges! Czyż to nie dziwne, ze 
drogie mi pragnienia bywają, wypełniane, a po­
korne me radości w ytrysku ją. wśród istn ienia 
meęo, tak głęboko podkopanego, wskutek śm ier­
ci m ojej matki chrz istnej, a także i innej je­
szcze żałoby, które serce n ;ojf' n ie zdejm ie n igdy.
A jeszcze dziw niejsze to, że um ifjn  m'inu> 
wszystkiego być zadowoloną i  n iemal, że wesołą!

W  ćią.gu paru tygodni, które spędziłem  na 
radę pani Jerzowej Patain v. kochanym k la s z - . 
toa-ze ..Starej W ia ry ", gdzie mi zakonnice oka­
zyw ały serdeczną dobroć i k tóry stanowi m iej­
sce najdoskonalej nudne n a w e t dla pensvo-a- 
rek nie obciążonych szkolnymi obowiązkami i 
ir.opacemi opuszczać obręb jego codziennie, od- 
v ied z ia ł mnie Karjeau co u zy , albo co cztery, 
dńi.

A ch ! jeże li popełniłam niedorzeczność, to sta 
nowczo nie z jego  w iny! Radził mi on nieustan­
nie, bym się namyśliła, zmieniła decyzyę i mnó­
stwo innych rzeczy, które mnie» tylko męczyły; 
bo bynajmniej nie odpow iadały mojomu uspo- 
scbicniu. a  tern jeszcze mniej trwałemu zamia­
rowi, Łtóa-y powzięłam bez namysłu.

P o  długich nawet jeszcze zapowńdiziack ofia­
rował m i „odpuszczenie w iny" w ten sposób: 
..Amy, jesizczc czas... W iedz, dziecko, że n-iwef, 
je®eili powiesz „n ie" w magistracie, to nie będą 
miał cienia żalu do ciebie"... A le dal mi równo 
azcśnJe i pierścionek, „k lasyczny pierścionek za­
ręczynowy", bo piękną perłę. otoCKoną brylanta­
mi.

I tegoż samego dnia zwpytał mnie także: „Czy- 
by ci może było milo. wyjechać z Paryża n *  ja ­
kiś tydzień? PataJn zaproponował mi parę dni 
urlopu, z okazyi mojegio ślubu... Nie śmiałem 
mu odmówić... W ybierzem y się dokąd zechcesz...

(Ciąg dalszy nastąpi). *-

Wyjaśnienia i poraay
v  sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi Kraków, Duna­
jewskiego 7. Telefon 2502. OGŁOSZENIA Idmlniitrama nutria

od godziny 9— X w połu­
dnie i od godziny i — 7 

wieczorem.

n i *  b ą d i ia

I
i
i

Przedsiębiorstwo 
dowozowo-spedycyjne i

JÓZEFA BRAUSA!
Kraków* ul. Zielona 16 parter g 

Telefon nr. 3035 J
ułatwia wnelkie alaceoi* w sskres apedytontwa ■ 
wchodzące azybko i raeteUue. Własne magazyny do J 

przechowywania towarów. 9019 a
Przedsięb iorstw o  istnieje od  r. 1888. K 

aaaeawaaaaaiBaaanaaaBaaaaaBaBaaaaaa

i im i  i? II  n i  l i t ,  i tU H K b |  v i i i # a w ,
dostarcza wagonowo

Firma Rolniczo-Handlowa WALENTY SURMA
Sowiiny, poczta Limanowi, Małopolska. 8984

Urządzenie młynów
tartaków, gorzelń, komplitno tranimlsya I łożyska.
S pacyaJnofcć I ruazta kotłowo zwykło i tohod- 

kowi do trocin. S p a c y a ln o ś ś !
Pilnikarnia. Remont maszyn parów. I motorów.
Maszyny rolnicze: oltozkornlt* młynki. Urządze­
nia olejarni: gniotowniki, prasy i śruby do wyci­

skania oleiu.
Odlewów różnych

wedle własnych i nadesłanych modeli
dostarcza i wykonuj® 8C42

Fabryka maszyn i odlewnia

Bracia Biskupscy S. A. 3 . w Kołomyi;
Oonnlki I kosztorysy na żądanie.

Zastipca firmy: Marek Feuiratiin, Lwów, Gródecka 19.

O f ł S U M i s . W iem  miUmetrowy w swykłydi ogłoszeniach Mk 25. — Układ tiDeiarycany Mk 35. — Drobne od wyrazu Mk 20. — Matrymoalalnc t korespondeocyt pryw. Mk 30 
Nadeitane Mk 65. — Nekrologi Mk 40. — Komunikaty po kronice Mk «0. — Głosy puD iczne 1 dział ekonomiczny Mk 89. — Na 1-szej stronie lub przed tekstem Mk 159. — Ogłoszenia przeć 
tekstem na 2-ej lub 3-eJ stronie Mit 12a — Ogłoszeni* zagraniczne 50% drotej. Załączniki przyjmuje się wedle umowy. Wszelkie komunikaty należy nadsyłać w p r o s t  do Administracyt

.Gońce Krakowskiego*. Komunikatów przestanych Redakeyt uwzględniać s i ę    •

Walne Zgromadzenie
Renoma kelajowege w Krakowie, przy ul. lubioc 13 
pdbędsis się w  dnia 20 kwietnia 1922, o gods. 6 tej po 
południa w  sali szkolnej n* dworcu kolejowym, i  nastę­

pującym porządkiem dziennym:
1. Zagajenie.
%. Krótkie eprawozdanle o  obecnym obrocie finanso- 

lo w y n  naszego Konsumu.
&. W> bory nsypełulsjąee do Zarządu i Rady Nadzór.
4. Sprawa zreformowani* Konsumu na sklep spoźyw- 

Bjy P. Z. K.
6. Wnioski i Interpelaeye. 9104
Watęp na salę sa okazaniem Iegltymacyl konsnmowej.

Za Radę Nadzorczą:
Sekretarz: Pr?ewodn!ezącv:

Sadowski mp, Żukrowtkf mp.

n .C u g W ń s e .
Dostarczam osobom prywatnym w  miastach 

lub wsiach po eonach burtowych wszellrego 
rodzaju artykuły pierwszei potrzeby i luksu­
sowe przedniej jakości. Bliższych szczegółów 
udzielam i wysył»m  natychmiast na żądsn e 
ilustrowane katalogi Nr. 1083, zawieraiąee do 
10.UOU artykułów, a przy określeniu artykułu 
i miuimaluem zapotrzebowaniu pruby.
HUGO FALK, WARSZAWA, U l. NOWINIAASKA 14.

Agenci i agentki pesiuklwanl srazgdzis

>Wulkanizator<
G U M  A U T O M O B IL O W Y C H . M O T O ­

C Y K L O W Y C H , R O W ER O W YC H  
oraz wszelkich robót w zakres wchodzących.

W y k o n a n i*  Solidne. sa55

PIO TR BAW OLIK
K r a k ó w , S m c ie n a  k  2 3 ,  ette.

Wspólników z poważnym kapitałem
poszukuje się we Lwowie celem rozszersenia i
1) Wytwórni zabawek wełnian. (istnieje od 1912 

r.t robotnic 20).
2) Wytwórni pończoszniczej (o 6 maszynach). 
W Krakowie zaś: 3) Wystawy wyrobów polskich

(założonej w  1906 r. w centrum miasta),
4) Wytwórni ozdób na drzewko (istnieje od 1917), 
ó) Wykończaim biehiniarskiej (istnieje od 1917 

r., maszyn 14).
Informacyi udziela się i przyjmuje zgłoszenia 

w Lidze Pomocy przemysłowej we Lwowie, Pań­
ska 11 do 5 kwietnia 1922. 8906

•łojący 2-cylindro*ry, ‘ 50 HU, oka- 
zyjme s ^ e d a  ze składów PION, 
Lwów, Lwowska 48, Cel. 476. S966

E L E K T R O - instalacje 
oś*ieti*nt« 
motsrśw 
taleiunt* 
i aiwonków

dla dworów, fabryk, tartaków, młynów, miesakań. 
•klepów itp. projektuje < wykonuje starannie a w  ce­

nie najprzystępniej 8817
BRON. OPAliRSKI tonę. cietr. Krak*w, Dr V Krzywa 5
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JAN ROPSKI
Konc. B iu ro  Kupna i Sprzedaży re a l­

ności, m a j ą t K Ó w  ziem skich etc.
Dom dla Handlu i Przemyślu
W Krakowie, Szewska 5. T e le fon  22-48.

T ran sp ort własnym i w ozam i m eb low ym i.

i , _  ,  _  ^  ” i i O udziały w i-lk ie j restaurs
i r K S C I I * * i  ) u  ,.j| w Krakowie, sprzeda

Ckłep spszjrwczy z restauracyą 
U  i wolnem mieszkaniem 
(2 pokoje kuch.) sprzeda Jan 
Ropa lei, Szewssa 6. 9027

Jan Ropski, Szewska 5. 9048

Destauracyę z towaiem (ogród 
* •  dla gości) sprzeda Jan 
Ropski, Szewska 5. 9028

llsndsl śniadankowy przy gł 
■T Rynku, sprzeda Jan Rop- 
ski, Szewska 6. 9u29

Masarnio z towarem cena 2 
m iliony Mp., sprzeda Jan 

Ropski, Szewska 5. 9030

Cklap spały w czy z towarem 
W  cena 3 m iliony cena 3 mi- 
lżony Mp. sprzeda Jan Rop-- 
•ki. Szewska 5. 9u31

piekarnia z wolnem mieszka 
■ niera cena 4 miliony Mp. 
sprzeda Jan Ropski, Szewska
6. 9Udi

Skls i  spożywczy z piekarnią 
cena l.bOO.OOO Mp. sprze­

da Jan Ropski, Szewska 5. 
9033

|/omlenłcę U p a ro w ą  
I *  łvm komfortem wo

z ca­
łym komfortem wolne 6

go koi, sprzeda Jan Ropski 
zewskm 6. 9034

Q O n  obszaru lasu,
W U  180, tortu 50 mórg 
reszta orna cena 8 milionów 
Mp., sprzeda Biuro Jan Rop 
stu. Szewska 5. 8035

8 mórg ziemi, dom mieszkał 
nv, zabudowania gospo­

darcze, ogród owocowy etna 
2 m iliony Mp. sprzeda Jan 
Rop6ki, Szewska 5. 9056

Ulika kin kom pletne urzą- 
* »  dzonycb dobrze piosperu- 
jących sprzeda Jan Ropski, 
Szewska 5. 9ik>7

Tartak dwugatrowy, z torem 
• kolejowym sprzeda Jan 

Ropski Szewssa 5. 9058

WZakapansm w ilię  1-piętro- 
w ą z kilkoma weranda­

mi, ealą umeblowaną z mor­
giem lasy sprzeda Jan Kop- 
ski. Szewska 5. 9039

M mórg z budynkami in­
wentarzem ży * ym i 

martwym, cena 8 milionów 
Mp., sprzeda Jan Ropski, ul. 
Szewska 5. 9J4u

*J O  mórg koło Buska z bu- 
■ ®  dynkami, cena 10 milio­
nów Mp .sprzeda Jan Ropski, 
Szewska t>. 9041

11 i — —
Cospsderstwa mniejsze z bu- 
"  dynkami od 3 m il onów 
Mp. sprzeda Jan Ropski. ul. 
Szewska 5. 9043

Cklap kolonialny bnrtowny i 
-  detailicznyz nrządzeniem, 
dwoma wystawami, piwnicą, 
cena 4 i pół miliona Mp.
sprzeda Jan Ropski Szewska 
5. 9013

f r t r t  mórg obsiane, sprzeda 
■ A U  j an Ropski, Szewska 

90495.

0 0  f l  m^rfl '®su sprzeda Jan
A  A U  Kopski, Szewska 5 

9050

Psrcęlą 500 sążni przy torze 
kolejowym, sprzeda Jan 

Ropski, Szewska 5. 9052

p s rc s lt  budowlani 344 sążni, 
*  sprzeda Jan Ropski, ulica 
Szewska 5. 905)

M łyny wodna sprzeda Jan 
Ropski Szewska 5. 9t)54

jA/lllę w Krakowi*, w  ładnem
* *  po ozeniu, przy tramwaju 
z dwoma ogrodami owoce- 
wemi wolnem mieszkaniem, 
5 pokoi, cena 15 milionów 
Mp. sprzeda Jon Ropski, ul. 
Szewska 5. 9055

nom  I-piętrowy z wolnem 
U  mieszkani -m w Krakowie, 
sprzeda za cenę 5 tmlionow 
Mp., Jan Ropski, Szewska ó.

9055

Cabrykę mebli kolo Kiakowa, 
• z budynkami cena 8 mi­
lionów Mp , spizeua Jan Rop­
ski, Szewska 5. 9057

v llka  dzierżaw w  Kieleckim, 
**  z komp.etnymi inwenta­
rzami i zasiewami sprzeda 
Jan Ropski, Szewska 5. 90o8

n  wis realności parterowe z 
U  ogrouami przy irumwuju 
a 3 miliony Mp. sprzeda Jan
riopsk i, S zew sk a  ó . 9o 5d

i/dkantścia kamienic, skie- 
•* pów, kin, resuuracyi i 
fab yk na Górnym Śląsku 
sprzeda Jan Ropski, azew- 
ska 5. 9u6u

9 mórg z budynkami obsia­
ne, ogrodzone cena 2 mi­

liony Mp. sprzeda Jan Rop­
ski. Szewska ó. 9u61

■ anienlufl 11-piętrową w 
śródmieściu etna 10 m i­

lionów Mp. sprzeda Jan Rop­
ski, Szewska 5. 9do2

K u p n o

u i.lność  z wolnem m.eszks- 
*•  mem i sk.eptm kupę. 
Zgłoszenia Jan Ropski, Szew- 
ssa 5. 9l)c3

M s|ttsk koło Krakowa ku 
**• pię. Zgłoszenia Jan Kon 
ski. Szewska 5. 9073

L  _________
LjuszuZUJt apoimka do la- 
■ oryki wyrobów chemi z 
nych z kapitałem a milionów 
.VIj. Faoryks znajduje się w 
śiódmieściu, dotrze  prospe­
ruje bez konkurrncyi, wszel­
kie ryzyko wyklu zone. Zgło­
szenia Jan Ropski, Szeweka 5. 

9074

1 , 0 0 0 .0 0 0 " ' ;  “S j |
procent. Zgłoszeń 
ski, Szewska 5.

na 
Jan Rop- 

9075

p h eeu  kupić tan io? Snrze- 
U  dać korzystnie? Ogł aić 
s ę  w  dzirnnikach czy zare­
klamować? Zgłoś się do B u- 
ra Jana Ropskiego, S zew ­
ska 5. 9076

MU liii lub pensyonata poszu-
* *  kuję do wy dzierżawienia. 
Zgłoszenia Jan Ropski, Szew­
ska o. 9u77

Majątku koto Krakowa po- 
sz kuję do wydzierża­

wienia. Zaroszenia Jan Rop­
ski, Szewska 5. Der8

Doskonale
cukierki cytrynowe, miętowe, 
malinki, ślazowe, landrynki, 
miodowe, rumowe, poziomki, 
migdsłlci, karmelki zawijane 
pomadkowe. owocowe kwa­
śne, Irysy, wysyła odwrotną 
pocztą fabryka cukrów Ste­
fana Postawia, Kraków- Pod­
górze, ul. Twardowskiego 12

R O Ż N E

7glnęła kaita demobil zacyj- 
" *  dh na nazwisko Curyio 
Adam z Lipin, wydana przez 
Bat. Wartowu. 7/5, Kraków, 
którą unieważnia się. 9102

7gubltno t y m c z a s o w e  za- 
*■ świadczenie demobilizacy,- 
ne, Jul an Dziaduchów, unie­
ważniam, urodzony 1898 r.. 
Oświęcim. 9109

KONKURS,
Nafopolskie Towarzystwo Rolniczo w Krakowie. 

Plac Szczepański L. 8, ogłasza konkurs na posadę

1 0 . i Kiwa i
z sieozioą w  Tarnobrzegu.

D o podań należy dołączyć curriculum vitae, 
dowo iy ukcńczeuia etudyówr roln iczych i po ­
świadczenia oubyiei praktyki rolniczej.

Wynagroozsuie za.eżnio od umowy.
Term in wnoszenia pouań upiywa z dn. 1 maja 

b. r. 9101
Prezes; Sekretarz:

Albin Jura m. p. Osmacki m. p.

| LU a ALE - WlIESZKAwlA |

7publons papiery wojskowe 
na nazwisko Palczewski 

Jó 'ef, unieważniam. 91 OS

/gubiona kartę tymczasowe- 
A  go zwolnien>a z wojska 
Piotr Niemiec, Latoszyn pow. 
Ropczyce, unieważniam. 9100

2 pokojs i kuebnię zamienię 
na 1 pokój z kucnnią 

ewentualnie na jed n na par­
terze. Zgłoszenia Jan Ropski, 
Szewska 5. 9u79

P kóJ umeblowany poszuki­
wany. Zgłoszenia Jan Rop 

ski, Szewska 5 9080

I oksl w centrum miasta na 
A  zaKład juuuersui poszumie 
się za cenę 8,000 000 Mp. — 
Zgłuszenia jan  Ropsul, Szew­
ska 5 9081

6 pokai. obecnie prywatna 
sz.Kola z urządzeń.em, te 

leionem, nada.ąeych się na 
bank w centrum miasta sprze­
da Jan Rupsni, Szewska 5 

9082

2 pokojs kuchnia przy pi ze 
róoce olicyn du odstąpu- 

oia. Zgłoszenia Jan Ropsk . 
ozewska 5. 90S4

|C pokoi przy nadbudowie 
111 piętra, nadające się 

na bank, przy plantach, za 
zwrot kosztów budowy dood- 
.tąpienia. Zgłoszenia JanRop- 
kt, Szewsaa 5 9083

K w ż A O  i ż U n A J A  |

M ajątek 100J-morgowy z in- 
*"• wcntarzami i budynkami 
ewentua.nie z inłynen' i go­
rzelń. ą kupię. Zgłoszenia Jan 
Ropski, Szewska 5. 9u64

puoAuą śMIthl miouzieniec 
* (łat 16) z ukończoną 4-t 
klasą gimnazyainą. z półrocz­
ną praut>ką b.urową (wdziale 
buchaltery), władający ję z j-  
kiem polskim i niemieckim, 
łaskawe zgłoszenia pod .Po ­
sada* do Adm. Gońpa Krak.

z-sstsuiscyi z wolnem mie- 
** szkaniem kupię. Zgłosze­
nia Jan Ropski, ,Szewska 5.

3065

Okradł.onr portfel z doku 
U  mantami i kartą zwolnie­
nia, dnia 12 marca w Zato­
rze na nazw sko Dębskiego 
Józefa, wtorek dnia 13 sty­
cznia, 1898. w Bachowicach. 
które unieważniam. 9110

D a n i *  oficerów, podoticirńw,
* żołnierzy 3 kom. Saperów 
U Baonu, 11 Dywizyi pie­
choty, którzy byli na ironeie 
z kapralem Chrząszczem Fran­
ciszkiem, i wiedzą adres je ­
go pobytu lub co się z nim 
stało proszę poinorm ować 
Biuro ogłoszeń Idiera, w Bu- 
kowsku. 9105

UU Zikopsnim zarrz do sprze- 
"■  dania i zamieszkania z 
meblami domek o 4 ponojach 
słonecznych, w illa o 16 po­
kojach umeblowanych z ogro- I 
dem, laz enki, elektryka oraz 
parcela budowlana w centrum < 
Zakopanego. Wiadomość: Do­
browolski Hentyk, Zakopane.

JUliOWA po majorzb pąłegtym 
' •  pod Warszawą z dwojgiem  

sierót,okradziona doszczętnie 
operowana j  katarakty i cho­
ra blaga o pomoc. Składki 
Składk p rz y jm ie  Administr. 
.Guńca Krak.* dla .W dow y 

z sierotami*.

Bank wzajemnych ubezpieczeń

„WESTA”
w Poznaniu

SU3-DYREKCYA w KRAKOWIE
ul. Straszewskiego 28 , Telef. 139

zawiadamia, że są

do obsadzenia posady urzędników
akwizycyjnych dla wszystkich poszczegól­
nych działów ubezpieczeń, a to: dla działu 
życiowego, ognioWego. kradzieżowego, od 
nieszczęśliwych wypadków i odpowiedzial­

ności prawno-cywilnej.
Zgłoszenia należy wnosić ustnie lub pisemnie.
Pierwszeństwo mają reflektanci obznajo- 

mieni z akwizycyą ubezpieczeń. 911t

Pośrednictwo Kupna i s  uzedazy
majątków i  emskich, małych gospodarstw oraz nieru­
chomości miejskich na Fomorzu i da w. Kongresówce.

Wybór bardzo obfity. 9ioi
Adr««: Dobrzyń lud Drwęcą poczt* lioiuo (Pomorza), sta. 
C/a Kolajow* doluc przjz Mł.wt, drodmeę 3. H. Dogolln

NUitfOSu HUd-YC^Nfei ttts

ANDA KITSCHMAN Marn-zka Mp. 180 Ja się wstydzę 
Mo. ISO Na ochotnika Mp. 180 Foztro t Mp. 180. Do 
K ina Mp. 180. Dziesięć i pół Mp iS j. Vert ge (Valze- 
Boston Mp. 300. Frzjgoda Don Juana Mp. 30u. aLFREO 

SCHćR: Madagaskar (Fostroti-acnimmy) Mp. 144.
Do nabycia wa wszystkich księgarniach i składach nut< 

K s i ę g a r n i a  N o w e  S c  ,  Lw ów . K o o a rn ik a  3.

l/amlsnlcę II-pietrową 
• »  teatru ze iklenami i

obok
teatru ze sklepami sprze­

da Jan Ropski, Szewska 5. 
9044

Mamisnicą 11-piętrową z ca- 
• »  łym komfortem przy plan­
tach sprzeda Jan Ropski, ul. 
Szawska 5. 9j4ó

W Zakopałam realność z dwu- 
murgoweru polem sprze­

da Jen Ropski, Szewska 5. 
9040

p sg la ln  ę w pełnym ruchu, 
U  *pr eda Jan Ropski, ulu-a 
Szewska 5. 9047

y gm z piekarnią kupię. 
Zgłoszenia Jan Ropsu, 

Szewsaa 5. 9066

j WOLNE P O tftO T \
poszukuję we wszystkich m>a- 
« stacn mżyn.erów,chcących 
stworzyć tob.e samodz elne 
stanowisko, ‘ obznajmionych 
te rytyczuie i praktycznie z 
projektami i prowadzeniem 
budowli i żel-betonem, mają. 
cycu zdolności handlowe- 
. Reklama Polaka*, Warsza­
wa, Jasna 10, pod „Paw iow  
ski*. 8950

u lika mniejszych sk lepów ,'
•* w ubocznyeu ulicacn Kra­
kowa kupię. Zgłoszenia Jan 
Ropski. Szewska 5. 9067

Aptekę kupię. Zgłoszenia Jan 
“  Kopski, Szewska 5. 9u68

Tai tak kupię. Zgłosz-nm Jan 
R o p sk i, Szewska 5. 9069

Oam z woln m mieszkaniem 
w Krakowie kujiię. Zgło­

szenia J. n Koński, Szewska 5.
9 7 0

o n e  mórg z budynkami,, Sz«.wska 5. 
A U W  inwentarz m żywym 
i martwym, cena 18 milionów 
Mp sprzeda Jan Ropski, ul.
Szewska 5.

Cabrykę w Krakowie kup ę. 
f  Zgłoszenia Jan Ropski,

9071

Oom z kiikumorgowem po­
lem kup.ę. Zgtoszeuia 

9051 ! Jan Ropski, Szewska 5. 9u72

TARTAK kompletny dwu ga 
Irowy z lokomooilą i stolar­
nią (wszystkie maszyny pra­
w ie nowe) do prztnitsiema. 
KUCItŁ parowy Gallowaya 3 j 

mtr. pow. ogrzewalnej, 6l/‘z 
atm. ciśn. LU uMUoIlE 45-60 
P. S. labr Joeha & Sobn. 
dwucylindrową kondenzacyą- 
HEBlAKAĘ (D ktenj 4bo m/m 
Ózer 180 m/m wys. fabi.

Blumwe Sprzeda tanio 
Pemorskie Blum Komlsowo-H«n- 
tlowe, izerska 37, loiun, Ul. 
144. 8103

Oo sprzedania lustro duże 
stojące. W ladom, w Adm- 

.Gońca krak".

! ! NA WIOSNĘ!!
Obranlt męski! za 7.700 RŁ U kostium za 9  250  Hl
Zakupiwszy duży transport materyałów bezpośrednio z fabryki mamy możność 
przez czas nieograniczony wysyłać każdemu pocztą za zaliczeniem po cenach hnr- 
townych: 3 metry (na damski kostjum 3Vsm.) pełnej szerokości najnowszego ele­
ganckiego materyatu (czysta wetna) w  wyższym gatunku bardzo trwałego i efek­
townego w drobniutkie krateczki, o  wyrobie jedwabno-miękkim, niezbędnym dla 
każdego a Panów lub Pań, którzy pragną zaopatrzyć się na sezon wiosenny 1 letni 
w  eleganckie ubranie lub kostjum, kolory: granatowy, zielony, bronzowy, szary, 
popielaty i wiśniowy (kowerkot).
Taki materyał rajlepszego gatunku B. na męskie nbranie 9.200 Mk na 
damski kostjum (3 i pól metra) 10.100 Mit. eównisf wyiyłamz kupon na 
speanln eleganckie gładkie lub w  krateczki po 3.‘tuo Mk. Kupon nn 
spodnlt czrsio Mstnlans, czarne tło i  białemi paseczkami (do nhrań wi­
zytowych) po 4.800 i 5.500 Mk. Sztuczki na damsoe spódnice w  naj­
modniejsze kraty lub pasy, również i gładkie we wszystkich kolorach 
pn 3.200 Mk. Szluczkl na bluzki w  najmodniejsze desenie i kolory pr 
2.200 Mk Takież same z jedwabiem po 3.200 Mk. Chustki w naimod- 
nieisze kraty, najładniejsze desenie rozmiar 165X135 c/m. po 2.500 
Mk za sztukę. Szewioty (damskie) oailepszego wyrobn. zastępujące w zu­
pełności angielskie materysiy, podwójnej szerokości na suknie i ko- 
sljumy letnie po 1850 Mk za metr we wszystkich najm< dnisjszych 
kolorach. Płocisska I zefiry kolorowe i białe w najnowsze desenie na 
koszule Słowackiego, fartuchy I dziecinne nbranka itp. po 573 za m.
Botswa dzienne, Istnie koszula m jskis z mankietami z dobrego zetiru w naj­
modniejsze desenie i kolory po 1850 Mk za sztukę, cena 6 szL 10.800 
Mk 1 tuzin 20.000 Mk.
NA LATOtt Nadzwyczajna skazysll O ryg ina lne an g ie lsk ie  palta n ieprze­
makalne dla mężczyzn i kobiet, materyał trwały, uszytj pod md najnowszej mody 
Sprzedawane wszędzie po MK 25.000 u nas 17.500 Mk. Wysymmy natychmiast bez 
zadatku poczią za zaliczeniem (płaci się przy odbiorze). Za opakowanie i prze­

syłkę dolicza się 500 Mk. (Niezależnie od sumy zamówień a),
BEZ WSZELKIbBO RTzYKAI Kupujący niczem nie ryzykuje gdy , jeśli tow ar s ię nie 

spodoba, takowy przyjmuit-ray z powrotem i zwracamy o eniądze. 
Zam ów ien ia  prosim y adresować: Do składu HENRYKA CUKIERSTEJNA, W arszaw a P.

ul. Złota 21. (Telefon 171-28).
PP. przyjeżdżających do Warszawy, uprzejmie upraszamy o odwiedzenie naszego 

aktadu i osob ście |>rzekon»nie się co do gatunku towarów i cen.
Koojieiaiywoa I Kultom ł^,niczym wygoone warunkil 

318 lit Solidno I staranno wykonanie zamówień lit f751

Redaktor odpow iedzia lny: L u d w ik  Gronuś- D ru k arn ia  Lu d o w a rakowie.


